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Rok VII AB Poznań, czwartek 7 czerwca 1951 r. Nr 155 (2253)
Ludowej w Polsce 
Szanto.

dr. St. Skrzeszewskiego
do min. Kiss Karoly

WARSZAWA (PAP). Do 
Warszawy nadeszła w dniu 3 
bm. z Budapesztu wiadomość o 
zgonie dotychczasowego posła 
nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego Węgierskiej Repu
bliki 
Bela

związku z tym minister 
r zagranicznych Rzeczy-

W : 
spraw 
pospolitej Polskiej — ob. dr 
Stanisław Skrzeszewski wysto
sował następujący telegram do 
ministra spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
p. Kiss Karoly:

Towarzysz Kiss Karoly
Minister Spraw Zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej

BUDAPESZT
Głęboko wzruszony wieścią 

o zgonie Towarzysza Bela 
Szanto proszę Was, Towarzy
szu Ministrze, o przyjęcie wy
razów głębokiego i serdeczne
go współczucia. Przy pełnieniu 
swej misji w naszym kraju 
nieodżałowanej pamięci mini
ster Szanto przyczynił się w 
wielkim stopniu do zacieśnie
nia przyjaźni i braterskiej 
współpracy między naszymi 
krajami.

Zegnamy w zmarłym wielkie
go bojownika o sprawę socja
lizmu i szczerego przyjaciela 
Polski.

Dr Stanisław Skrzeszewski | biety i młodzież.

Rząd radziecki domaga się6 
omówienia 

sprawy baz wojennych USA i paktu atlantyckiego 
Odpowiedź ZSRR na notę trzech mocarstw

PARYŻ (PAP). W dniu 4 
bm., po 3-dniowej przerwie, od
było się posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji, któremu przewodni
czył przedstawiciel Francji — 
Parodi.

Gromyko w imieniu rządu 
radzieckiego przekazał przed
stawicielom USA, W. Brytanii 
i Francji odpowiedź rządu ra
dzieckiego na noty ich rządów 
z dnia 31 maja.

Przewodniczący Parodi za
proponował wyznaczenie ko
lejnego posiedzenia na dzień 6 
czerwca, wyrażając nadzieję, 
że do tego czasu rządy trzech 
mocarstw zachodnich potrafią 
sprecyzować swe stanowisko 
wobec noty rządu radzieckie
go.

MOSKWA (PAP). W dniu 
4 czerwca przedstawiciel ZSRR 
na posiedzeniu zastępców mi
nistrów spraw zagranicznych 4 
mocarstw w Paryżu — Gromy
ko wręczył przedstawicielom 
Stanów Zjednoczonych, Anglii

Indie nie przyjęły 
nso^aiunkowego 
zboża Kanady

LONDYN (PAP). Jak do
nosi agencja Reutera, oficjal
ny przedstawiciel rządu hindu
skiego oświadczył, że Indie od
rzuciły propozycje Kanady, 
k‘óra chciała ofiarować In
diom niskogatunkowe zboże, 
'••by opanować głód w tym kra
ju Przedstawiciel rządu hin
duskiego dodał, że „tego ro
dzaju zbożem karmi się bydło, 
a nie ludzi".

Wydobyto zwłoki
63 górników 
w angielskej kopalni

LONDYN (PAP). Spośród 
82 zasypanych w kopalni węgla 
w Easington robotników, wydo
byto dotychczas zwłoki 63 o- 
fiar. Prace nad wydobyciem po
zostałych ofiar katastrofy trwa
ją w dalszym ciągu.

Za spraną gsoisoju i ojczyzny

wszelkich poglądów i przekonań
y

Uchwała Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
w sprawie wyników Narodowego Plebiscytu 

Pokoju i zadań ruchu pokoju w Polsce

WA R S1A W A (PAP). Na plenarnym posiedzeniu 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju — 2 bm. — zo
stała jednomyślnie przyjęta uchwała, która brzmi:
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju stwierdza, że w Naro
dowym Plebiscycie Pokoju wy
powiedziało się za uchwałą 
Światowej Rady Pokoju 
18 053 315 obywateli. Odmówi
ło podpisów 93 572 osoby.

Za sprawą pokoju i ojczyzny 
opowiedzieli się ludzie wszel
kich poglądów 1 przekonań, 
robotnicy i chłopi, uczeni i ar
tyści, księża i rzemieślnicy, ko

radziecki u- 
rzeczą niece- 
pracy konfe- 
ministrów w

dziennego za- 
atlantyckiego 
Stanów Zjed- 
punktu nieu*

i Francji notę rządu radziec
kiego, zawierającą odpowiedź 
na noty trzech mocarstw z dnia 
31 maja.

Tekst noty rządu radzieckie
go brzmi:

Rząd radziecki uważa, podob
nie jak uważał przedtem, za 
nieodzowne i pożyteczne jak 
najszybsze zwołanie rady mi
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw dla omówie
nia najważniejszych zagad
nień, dotyczących zlikwidowa
nia naprężonej sytuacji w Eu
ropie i utrwalenia pokoju.

Jednakże rząd 
v;aża, że byłoby 
Iową przerwanie 
rencji zastępców
Paryżu i ze należałoby dać tej 
konferencji możność kontynu
owania swej pracy nad uzgod
nieniem porządku dziennego 
rady ministrów spraw zagra
nicznych i nad sprawą włącze
nia do porządku 
gadnienia paktu 
i baz wojennych 
noczonych, jako 
zgodnionego.

Rząd radziecki uważa, że 
szczere omówienie sprawy a- 
merykańskich baz wojennych 
i paktu atlantyckiego, która 
jest główną pizyczyną pogor
szenia stosunków między ZSRR 

trzema mocarstwami, znacz
nie rozładowałoby atmosferę 
napięcia w Europie i ułatwiło
by prace konferencji rady mi
nistrów spraw zagranicznych.

W związku z tym rząd ra
dziecki będzie gotów wysłać 
bez zwłoki swego przedstawi
ciela na konferencję rady mi
nistrów spraw zagranicznych 
do Waszyngtonu, skoro tylko 
konferencja zastępców mini
strów spraw zagranicznych w 
Paryżu pozytywnie rozwiąże 
sprawę włączenia do porządku 
dziennego punktu dotyczącego 
paktu atlantyckiego i baz wo
jennych Stanów Zjednoczo
nych.

Kopie wyżej wymienionej 
noty rządu radzieckiego wy
słane zostały dnia 4 czerwca 
przez Ministerstwo Spraw Za- 
g-anicznych ZSRR do ambasad 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji w Moskwie.

i wro-

wysił- 
prooa-

Przeciwko sprawie pokoju i 
ojczyzny opowiedziało się za
ledwie pół procent uprawnio
nych do głosu — garstka ludzi 
złej woli lub ludzi zacofa
nych, którzy zostali oszukani 
przez zdrajców narodu 
gów Polski.

Pomimo zawziętych 
ków imperialistycznej 
gandy, która za pomocą radia, 
perfidnych oszczerstw i plotek 
usiłowała powstrzymać obywa
teli naszeąo kraju przed udzia
łem w Plebiscycie Pokoju, na
ród polski zespolony w dąże
niu do utrwalenia niepodległo
ści Ojczyzny i pokoju między 
narodami jednomyślnie poparł 
żądania wszystkich uczciwych 
ludzi na kuli ziemskiej — apel 
Światowej Rady Pokoju.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju stwierdza, że: naród 
polski jednomyślnie sprzeci-

II Wojewódzki

Zjazd Korespondentów 
robotniczych i chłopskich 
„Trybuny Robotniczej4'

KATOWICE (PAP). Drugi 
Wojewódzki Zjazd korespon
dentów robotniczych i chłop
skich „Trybuny Robotniczej", 
który w dniu 3 bm. odbył się 
w Katowicach, zgromadził w 
sali Filharmonii Śląskiej przed
stawicieli około 3 000 armii ko
respondentów tego pisma.

W zjeździe wzięli udział m. 
in. kierownik wydziału prasy 
i wydawnictw KC PZPR red. 
Stefan Staszewski.

Obok przedstawicieli władz 
partyjnych w prezydium zjaz
du zajęli miejsca czołowi ko
respondenci „Trybuny Robotni
czej".

Sukcesy robotników portowych
W maju przeładowano 

metodą szybkościową 120 statków
GDAŃSK (PAP). W ma

ju br. w portach Gdańska i 
Gdyni robotnicy portowi sto
sując radziecką szybkościową 
metodę przeładowali przeszło 
120 statków, skracając czas 
przeładunku o dalsze 6 proc.

Osiągnięcia swoje robotnicy 
portów Gdańsk i Gdynia za
wdzięczają w poważnym stop
niu większej mechanizacji prac 
portowych. W ciągu 5 miesię
cy br. stopień zmechanizowa
nia tych prac wzrósł o ponad 
12 proc. Sukcesy robotników 
są również wynikiem dalszego 
rozwoju współzawodnictwa

Zgon
b. posła węgierskiego
w Warszawie

BUDAPESZT (PAP). W 
Budapeszcie tzmarł po dłuższej 
chorobie w wieku 70- lat b, po
seł Węgierskiej Republiki Lu
dowej w Warszawie — Bela 
Szanto.

wia się zbrojeniu Niemiec Za
chodnich przez amerykańskich 
miliarderów, — naród polski 
jednomyślnie żąda zawarcia 
paktu pokoju między pięciu 
wielkimi mocarstwami: Zwią
zkiem Radzieckim, Stanami 
Zjednoczonymi, Chińską Re
publiką Ludową, Wielką Bry
tanią i Francją, — naród pol
ski będzie uważał rząd, który 
sprzeciwi się zawarciu paktu 
pokoju za rząd przygotowują
cy zbrodniczą napaść wojenną.
Wraz z setkami milionów 

obrońców pokoju na świecie — 
naród polski ostrzega rządy, 
które by nie posłuchały potęż
nego wezwania narodów:

Wasza zbrodnicza polityka 
rozpętywania wojny i agresji 
obróci się przeciw wam. Jeśli 
odrzucicie pakt pokoju ścią
gnięcie na siebie gniew i nie
nawiść całej miłującej pokój 
ludzkości.
Wszyscy uczciwi ludzie na 

kuli ziemskiej przeciwstawią 
się wszelkimi siłami wojennym 
planom imperialistów.

Polski Komitet Obrońców Po
koju stwierdza, że w Narodo
wym Plebiscycie Pokoju naród 
polski dowiódł raz jeszcze swej 
niezłomnej jedności w walce 
o pokój i zabezpieczenie nie
podległości Ojczyzny.

Polacy przyłączając się jed
nomyślnie do żądań Świato
wej Rady Pokoju dokonali do
niosłego czynu w światowej o- 
fensywie sił pokoju i spełnili 
obowiązek wobec swych braci 
i przyjaciół, walczących na ca
łej kuli ziemskiej przeciw nie
bezpieczeństwu wojny i napa
ści imperialistycznej.

Świadomość znaczenia tego 
wielkiego narodowego i mię
dzynarodowego zwycięstwa 
jest jednocześnie nagrodą dla 
setek tysięcy ofiarnych i peł
nych zapału aktywistów i agi
tatorów ruchu pokoju w mia
stach i wsiach polskich.

II
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju stwierdza, że obecna 
sytuacja międzynarodowa wy
maga dalszego wzmożenia wy
siłku wszystkich narodów, nra- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

już

na

bezregulaminowego, opartego 
na długookresowych zobowią
zaniach. W tej formie współ
zawodnictwa uczestniczy 
93 proc, załóg portowych.

W ostatnim miesiącu 
czoło współzawodniczących 
wysunęli się robotnicy rejonu 
przeładunków drobnicy portu 
gdyńskiego, gdzie trymerzy i 
dźwigowi wykonali miesięczny 
plan przeładunku w 113 proc., 
zmniejszając przy tym koszty 
własne o 7,3 proc.

M. in. załadowali oni ra
dziecki transportowiec „Mar- 
szał-Goworow" w ciągu 7 go
dzin, skracając zaplanowany 
czas załadunku o 4 godziny.

Doskonałe wyniki mają rów
nież robotnicy rejonu przeła
dunków masowych portu gdań
skiego. W rejonie tym w o- 
statnim miesiącu dźwigowy 
Radzikowski, ładując norweski 
statek s/s ,,A6ta", osiągnął no
wy rekord przeładunku — 14,5 
tony węgla w ciągu (rodziny, 
tj. śre.dnio 293 proc, normy.

WYMIANA DOKUMENTÓW 
ratyfikacyjnych polsko-radzieckiej umowy 

o iiiii ońinków Moim wlwli
WARSZAWA (PAP). Dn. 

5 czerwca 1951 roku w War
szawie minister spraw zagra
nicznych Rzeczypospolitej Pol
skiej St. Skrzeszewski i am
basador, nadzwyczajny i pełno
mocny Związku Socjalistycz
nych Republik radzieckich w 
Rzeczypospolitej Polskiej A. A. 
Sobolew dokonali wymiany do
kumentów ratyfikacyjnych u- 
mowy pomiędzy Rzecząpospoli- 
tą Polską a Związkiem Socja
listycznych Republik Radziec
kich o zamianie odcinków te
rytoriów państwowych, podpi
sanej w Moskwie 15 lutego 
1951 roku i ratyfikowanej 
przez Prezydenta Rzeczypospo
litej Polskiej dnia 28 maja 1951 
r. na podstawie uchwały Sej
mu Ustawodawczego Rzeczypo
spolitej 1^’skiej z dnia 26 maja 
1951 r. oraz przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR dnia 
31 maja 1951 roku.

Przy wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych byli obecni: 
ze strony polskiej wicemini
ster spraw zagranicznych S. 
Wierbłowski, dyrektor biura 
prawno-traktatowego MSZ M. 
Lachs i p. o. dyrektora depar

W 25 rocznicę śmierci F.Dzierżyńskiego
Ha pl. Bankowym słanie pomnik płomiennego rewolucjonisty

WARSZAVrA (PAP). W 
25 rocznicę śmierci Feliksa 
Dzierżyńskiego — na placu 
Bankowym w Warszawie, w 
miejscu, gdzie wielki syn na
rodu polskiego, jeden z czoło
wych przywódców polskiej kla
sy robotniczej, bohater Rewo
lucji Październikowej, płomien
ny rewolucjonista przemawiał 
w dniu 1 maja 1905 roku do 
30-tysięcznej rzeszy manife
stantów — stanie jego pom
nik.

Tło architektoniczne monu
mentalnej, 12-metrowej sylwe
ty pomnika stanowić będzie 
całkowicie przebudowany pi. 
Bankowy, już w najbliższym 
czasie jeden z największych i 
najpiękniejszych placów sto
licy.

Zachodnią stronę placu za
myka kompleks rekonstruowa
nych w stylu klasycznym, przy
wróconych do piękna okresu 
Corazziego, pałaców: Ogiń
skich, Potockich, „Komisji 
przychodów niestałych" oraz 
od strony Ogrodu Saskiego 
odbudowany już pałac Zamoy
skich. Stronę wschodnią zam
knie masyw nowoczesnych 
gmachów, których budowę 
rozpocznie się w roku przy
szłym.

Drugą część placu po pół

W CSfł 
powstają 

nowe zakłady pracy
PRAGA (PAP). W I kwar

tale br. uruchomiono w Cze
chosłowacji 14 nowych zakła
dów przemysłowych, które za
trudniają 4 000 robotników. 
Wśród nowootwartych zakła
dów znajdują sie elektrownie, 
zakłady przemysłu metalurgicz
nego itp. Osiem nowych obiek 
tów znajduje się w Słowacji.

W rb. rozpocznie 6ię nad 
Dunajem budowę największej 
elektrowni wodnej w Czecho
słowacji. Budowa potężnego 
kombinatu metalurgicznego, 
który produkować będzie mi
lion ton surówki rocznie, za
kończona zostanie w 1953 r 
Kombinat ten przyczyni się po
ważnie do uprzemysłowienia 
Słowacji.

Amerykanie ukrywają 
udział Japończyków 
w wojnie koreańskiej

PEKIN (PAP). Jak dono
szą z Tokio, niedawno przy
wieziono do Jokohamy urny z 
prochami 4 500 Japończyków, 
którzy zginęli jesienią 1950 r. 
na froncie koreańskim.

Amerykańskie władze oku
pacyjne, usiłując ukryć fakt u- 
działu Japończyków w wojnie 
koreańskiej, zakazały rodzi
nom zabitych urządzenia po
grzebu. Zakazano również mó
wić o tym komukolwiek. 

tamentu MSZ E. Paduchowa, ze 
strony radzieckiej radca Amba
sady ZSRR D. I. Zaikin, radca 
Ambasady ZSRR I. S. Kuźnie- 
cow i II sekretarz Ambasady 
ZSRR J. K. Podolskij.

Władze FRANCUSKIE 

rozwiązały 
komitet pomocy 
dla starców polskich

PARYŻ (PAP). W fran
cuskim „Dzienniku Ustaw" u- 
kazał się dekret ministra spraw 
wewnętrznych, rozwiązujący 
komitet pomocy dla starców 
polskich, którego siedziba mie
ści się w Domu Polskim w Pa
ryżu przy ul. Crillon.

Dekret nakazuje likwidację 
wszystkich sekcji organizacji 
na terenie Francji w okresie 
najbliższego miesiąca. Komitet 
pomocy dla starców polskich 
organizował zbiórki pieniężne 
wśród wychodżtwa polskiego, 
przychodząc stale z pomocą 
starcom polskim we Francji.

nocnej stronie Trasy W—Z za
mykać będzie kompleks budyn
ków stanowiących jakby bra
mę wjazdową do Osiedla Mu- 
ranowskiego, związanych w je
dną całość architektoniczną z 
odbudowanym pałacem Mo
stowskich i z zabytkowym ar
senałem.

Przebudowany plac Banko
wy stanowić będzie, obok Ma- 
rienstatu, jeden z najpiękniej
szych motywów Trasy W—Z 
i budującej się wielkiej War
szawy.

Pomyślny przebieg 
referendum 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że ludność Nie
miec Zachodnich i Berlina Za
chodniego, mimo represji ze 
strony władz bierze coraz licz
niej udział w referendum prze
ciwko remilitaryzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu ,poko
jowego z Niemcami jeszcze w 
roku 1951,

O rozmachu referendum 
świadczy m. in. fakt, że trybu
nał administracyjny w Sztutt- 
garcie musiał pod naciskiem 
opinii publicznej odwołać za
kaz referendum w tym mieście.

Według doniesień agencji 
ADN, w Bonn spośród 28 643 
osób, które wzięły udział w re
ferendum 25 118 osób wypo
wiedziało się przeciwk0 remili
taryzacji i za zawarciem trak
tatu pokojowego z Niemcami 
jeszcze w tym roku.

W Zagłębiu Ruhry 90 proc, 
górników spośród tych, którzy 
wzięli udział w głosowaniu — 
wypowiedziało się przeciwko 
remilitaryzacji.

Inwalida wojenny 
bez obu nóg 
— kierowcą kombajnu

MOSKWA (PAP). Prasa 
radziecka doniosła o niezwy
kłym, bohaterskim wyczynie 
Prokopa Niektowa, który w .a- 
tach wielkiej wojny narodowej 
stracił obie nogi i po wojnie 
dzięki niezwykłemu harfowi 
ducha i wytrwałości powrócił 
do pracy na kombajnie.

Po powrocie z amputowany
mi nogami do kołchozu Kazan
ia w obwodzie czkałowskim 
Niektow postanowił nie bacząc 
na brak obu nóg, pracować 
na kombajnie. Z początku był 
on pomocnikiem jednego z 
kombajnistów, następnie zajął 
się sam remontem maszyn, a w 
końcu po długotrwałych i żmu
dnych ćwiczeniach mógł już 
samodzielnie wspinać się po 
drabince żelaznej na platformę 
kombajnu i zająć miejsce za 
kołem sterowym. Obecnie Dra- 
cując na kombajnie tvpu ,Sta- 
liniec 6" Niektow postanowił 
dokonać sprzętu zboża z 1500 
ha.



Okład handlowy 
między
NRD i Czechosłowacją

PRAGA (PAP). Jak poda- 
je czechosłowacka agencja te
legraficzna, w dniu 5 bm, pod
pisany został w Pradze układ 
handlowy na rok 1951 między 
Niemiecką Republiką Demo
kratyczną i Republiką Czecho
słowacką. Niemiecka Republi
ka Demokratyczna dostarczać 
będzie Czechosłowacji surow
ców przede wszystkim dla 
przemysłu chemicznego i gu
mowego, nawozów sztucznych 
i innych artykułów. Czechosło
wacja dostarczać będzie Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej wyrobów przemysłu 
metalurgicznego i ciężkiego o- 
raz innych towarów.

Miasta i wsie Korei leżą w gruzach
Imperialiści ponoszą odpowiedzialność za cierpienie narodu

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą, że komisja Międzyna
rodowej Demokratycznej Fede
racji Kobiet dla zbadania zbrod 
ni amerykańsko - angielskich 
interwentów w Korei zakoń
czyła swe prace.

Podczas pobytu w Korei ko
misja zwiedziła różne okręgi 
kraju i ustaliła liczne fakty 
bestialstw, dokonanych przez 
agresorów amerykańskich oraz 
zgromadziła odpowiednie ma
teriały, które zostaną przeka
zane Międzynarodowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet.

Przed opuszczeniem Korei 
komisja przyjęta została przez 
premiera Koreańskiej Republiki 
Ludowo • Demokratycznej Kim 
Tr-Sena.

Robotnicy korzystają
z wczasów turystycznych

WROCŁAW (PAP). Coraz 
większym powodzeniem wśród 
mas pracujących Dolnego Ślą
ska cieszą się tzw. wczasy tu
rystyczne, zorganizowane pod- 
hasłem „Poznaj swój kraj".

Z wczasów tych skorzysta w 
br. około 700 robotników z 
dolnośląskich zakładów prze
mysłowych. Przodownicy pra
cy i racjonalizatorzy wezmą u- 
dział w 7-dniowych wyciecz
kach na statkach „Bałtyk" i 
„Panna Wodna". Amatorzy 
sportu kajakowego wyjadą na 
Pojezierze Mazurskie i Augu
stowskie. Gęsta sieć dobrze 
wyposażonych schronisk tury
stycznych zapewni wczasowi
czom należyty wypoczynek 1 
wyżywienie.

Wszedł na podest, uchwyciwszy się balustrady, powiedział:
— Koledzy. Wracam z Gliwic z ważną wiadomością: ąni 

jedna maszyna, ani jedna część potrzebna do ukończenia fa
bryki nie będzie nam więcej dostarczona. UNRRA — zawia
domiła nas o tym.

Gwar zagłuszył jego dalsze słowa.
Scyda podniósł rękę, dając znak, aby się uciszono.
— W centralnym Zarządzie oświadczono mi to w takiej 

formie, jak się zawiadamia człowieka o katastrofie, która na 
niego się -zwaliła. Powiedziano, że wstrzymanie dostaw przca 
UNRRA, stawia pod znakiem zapytania całą naszą robotę.

Znów podniósł się gwar.
Seyda po raz drugi go uciszył:

— Odpowiedziałem jm w waszym i moim imieniu, że mimo 
to Wytwórnia Penicyliny w Piaskach będzie gotowa na czas, 
Egodnie z dotychczasowymi zobowiązaniami.

Chwila ciszy. A później jeden wielki gwar wypełnił halę.
Długo nie można było uspokoić zebranych. Seyda kilka

krotnie podnosił rękę, ale zaraz ją opuszczał. Opuścił po
wieki. Wiwatowano pod podestem, huczały brawa. Zagórny 
śmiał się starczym śmiechem.

Wreszcie udało się Seydzie zabrać głos.
— Wierzcie, nie łatwo mi było to oświadczenie złożyć. Zo

bowiązałem się w imieniu załogi do rzeczy, którą jeszcze 
niedawno uważałbym za niemożliwą do zrealizowania.

Ale jeżeli będziemy mocno chcieć, potrafimy z siebie dać 
absolutnie wszystko, a to wystarczy,

Seyda nabrał powietrza w płuca:
— Zostało nam pięć miesięcy do terminu na jaki posta

nowiliśmy ukończyć budowę fabryki i przystąpić do produk
cji. Gdyby dostarczono wszystkich umądzeń, do dostarczenia 
których w stosunku do nas zobowiązano się, dotrzymalibyś
my terminu bez trudu. Obecnie sprawa bardzo się skompli
kowała, obecnie ani dzień, ani noc. ani własne zmęczenie nie 
powinno grać dla nas roli. Uprzedzam, że jeżeli poprzecie 
moje zobowiązanie złożone w Gliwicach, będę zarówno w 
stosunku do siebie, jak i do was zupełnie bezwzględny. Je
żeli uchwalicie, od jutra zacznie się praca zawzięta, bez
względna, a jednak, wierzę, zwycięska.

Seyda umilkł, obrzucił wzrokiem twarze zebranych, roz
gorączkowane, wyrażające nie spotykane dotąd napięcie.

— Kto chce eabrać głos?
Milczenie.
— Zagórny?
— Ja popieram przedmówcę.
— Wieczorek, od waszej brygady będzie zależało wiele — 

zwrócił się Seyda do Stefana siedzącego najbliżej podestu — 
ci&ęść brakujących urządzeń będą mogły wykonać powołane 
do tego zakłady, ale rzeczy wymagające znajomości techniki 
pracy specjalnie przy produkcji penicyliny, musimy wyko
nać sami.

Seyda zwrócił się z kolei do Wąsowicza, stojącego pod ścia
ną:

— Inżynierze, czy potraficie odtworzyć konstrukcję braku, 
jących urządzeń, poląceeń. zaworów i tak dalej.

— Tak, panie dyrektorze.
Seyda skinął głową i znów wzrokiem obrzucił salę.

IX
Załoga poparła zobowiązanie Seydy. Jeszcze tego samego 

wieczora do późna w noc rozpracowywano sprawę dorobienia 
poszczególnych urządzeń' Nazajutrz brygadę Wieczorka znacz_ 
nie powiększono o kilkunastu dobrych fachowców, ślusarzy 
i hydraulików, którzy na wniosek Piątka przeszli z innych 
działów produkcji do penicyliny. Piątek od chwili, gdy Sey
da całkowicie zajął się realizowaniem zobowiązań załogi na 
odcinku penicyliny, wziął na siebie wszystkie troski zwią
zane z prowadzeniem pozostałych działów i wykonaniem pla. 
nów produkcyjnych zakładu.

Tego samego dnia rozesłano szereg listów do hut oraz fa
bryk z zamówieniami tych urządzeń. których na miejscu nie 
można było wykonać, w ślad za listami poszły szkice tech
niczne, opracowane przez Wąsowicza i Bogusza.

Mniej więcej po tygodniu zaczęły napływać odpowiedzi, 
większość wytwórni podjęła się wykonać zamówienia w ter
minie podanym przez Piaski. Niektóre prosiły o dodatkowe 
szkice i wyjaśnienia. Urządzeń tego typu nigdy przed tym 
w kraju nie robiono.

Tylko jedna fabryka, w okolicach Katowic, gdzie obsta- 
lowano zawory do tanków fermentacyjnych oraz tanków — 
matek, odpowiedziała od razu, że przed 15 lipca nie podej- 
mie się wykonać zamówienia. Nie pomogły listy, rozmowy 
telefoniczne, które z dyrektorem tamtejszej fabryki przepro
wadzał Seyda, nie pomogła osobista interwencja Wąsowicza, 
który z. końcem kwietnia specjalnie po to jeździł na Śląsk. 
Nie udało się utargować ani jedne.go dnia.

Piaski znalazły się w kłopotliwej sytuacji, jeśli zawory wy
konane zostaną dopiero po 15 lipca, nie ma mowy o tym, aby 
wytwórnia ruszyła w terminie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Uchwała Prezydium Rzqdu w sprawie postępowania 
przy przeprowadzaniu rewizji norm pracy

WARSZAWA (PAP). Wy
razem wzrastającej świadomo
ści klasy robotniczej jest zro
zumienie znaczenia wzrostu 
wydajności pracy w walce o 
w ykonanie planu 6-Ictniego. 
Znalazło to swoje odbicie w 
oddolnej inicjatywie mas pra
cujących przy przeprowadza
niu rewizji norm pracy na 
przełomie 1950—1951 r.

Zdarzają się jednak przypad
ki powtórnej rewizji norm pra
cy, nieuzasadnionej zmianami

Przewodnicząca komisji — 
przedstawicielka Kanady Nora 
Rodd złożyła w imieniu komi
sji oświadczenie, w którym czy
tamy m. in.i Widziałyśmy po
tworno zniszczenia dokonane 
przez amerykańskie lotnictwo 
i artylerię. Widziałyśmy leżące 
w gruzach miasta i spalone 
wsie. Przekonałyśmy się, że na
ród koreański walczy bohater
sko o ocalenie swej ojczyzny. 
Wiemy, że jedynym pragnie
niem narodu koreańskiego jest 
pokój.

Domagamy się o-d Organiza
cji Narodów Zjednoczonych po
łożenia kresu wojnie w Korei 
i wytoczenia przed międzyna
rodowym trybunałem procesu 
wszystkim tym, którzy ponoszą 
odpowiedzialność za wywoła
nie tej woiny i za dokonane w 
Korei zbrodnie. Domagamy się 
ukarania tych zbrodniarzy z 
całą surowością prawa. Nie za
przestaniemy walki o pokoi 
dopóki Korea nie będzie wol
na i dopóki wojnom na świę
cie nie położony będzie kres.

Poważne straty 
lotnictwa Interwentów 
w Korei

PEKIN (PAP). Jak podaje 
z frontu koreańskiego agencja 
Nowych Chin, w ciągu tygo
dnia artyleria przeciwlotnicza 
ochotników chińskich i koreań
skiej Armii Ludowej zestrzeli
ła lub uszkodziła, według nie
kompletnych danych, 48 samo
lotów nieprzyjacielskich. Wzię
to przy tym do niewoli trzech 
lotników. 

warunków produkcyjnych i 
technicznych, przy tym nie
słusznym motywem takich re
wizji jest w niektórych wy
padkach wysokie przekraczanie 
norm już zrewidowanych.

W celu uporządkowania i u- 
stalenia zasad oraz warunków 
przeprowadzania rewizji norm 
pracy, jako też zapewnienia 
pracownikowi słusznego wzro
stu jego zarobku, uwarunko
wanego wzrostem wydajności, 
Prezydium Rządu powzięło u- 
chwałę w sprawie postępowa
nia przy przeprowadzaniu re
wizji norm pracy.

Uchwała zabrania kierownic
twu zakładów pracy gospodar
ki uspołecznionej przeprowa
dzania zmiany prawidłowo u- 
stalonych norm pracy w innym 
trybie, niż określony przez 
Prezydium Rządu.

Rewizje norm pracy pow
szechnie obowiązujących (je

dnolitych) oraz obowiązujących 
w całej gałęzi gospodarki na
rodowej (branżowych) prze
prowadza się na podstawie u- 
chwały Prezydium Rządu, po 
porozumieniu się z Centralną 
Radą Związków Zawodowych.

Rewizje norm zakładowych 
na prace powtarzające się 
przeprowadza się na podstawie 
zarządzenia ministra, wydane
go w porozumieniu z zarządem 
głównym właściwego związku 
zawodowego,

Napady nie ustalą
Grecy strzelają do strażników granicznych Bułgarii

SOFIA (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Bułgar
skiej Republiki Ludowej Nei- 
czew przesiał sekretariatowi 
ONZ protest przeciwko prowo
kacjom greckim na granicy gre
cko - bułgarskiej.

Nota 6twierdza, iż wła.ize 
greckie poza systematycznym 
naruszaniem bułgarskiego ob
szaru powietrznego, ostrzeliwa
niem bułgarskich posterunków 
granicznych, przerzucaniem 
szpiegów i dywersantów itd. 
organizują zbrojne napady na 
bułgarskich strażników granicz
nych. Wypadek taki zdarzył się 
27 maja br., kiedy to patrol 
bułgarski w odległości 60 m od 
granicy na terytorium bułgar
skim natknął się na zasadzkę 
grecką, złożoną z trzech żoł
nierzy greckich i dwóch osób 
cywilnych uzbrojonych w auto-

W obu wymienionych wy
padkach wniosek o rewizję u- 
stalonych norm nie może być 
wniesiony wcześniej, niż po 
upływie jednego roku od sto
sowania norm poprzednio usta
lonych

Nowe normy pracy wprowa
dza W' życie kierownik zakładu 
pracy w porozumieniu z radą 
zakładową.

Po wprowadzeniu w życie 
nowych norm, fakt ich prze
kraczania przez robotników, 
nie spowodowany nowymi 
zmienionymi warunkami pra
cy, nie może stanowić podsta
wy do ich powtórnej natych
miastowej rewizji.

Przy wprowadzeniu nowych 
norm, administracja gospodar
cza, a więc dyrektor central
nego zarządu, dyrektor zjedno
czenia i dyrektor zakładu, od
powiadają za stworzenie ro
botnikom najdogodniejszych 
warunków pracy, przede wszy
stkim przez przeanalizowanie i 
usprawnienie organizacji za
równo zakładu, jak i miejsca 
roboczego oraz przez odpowie
dnie ■wzmożenie pracy instruk- 
tażowo-szkoleniowej — w ce
lu dopomożenia robotnikom w 
wykonywaniu i przekraczaniu 
nowych norm, a co za tym 
idzie — w osiągnięciu wyższej 
wydajności pracy i wyższych 
zarobków.

maty, granaty i ręczny karabin 
maszynowy.

Zbliżających się strażników 
bułgarskich powitał silny ogień.

Ministerstwo spraw zagrani
cznych Bułgarii z polecenia 
swego rządu składa energiczny 
protest przeciwko tej nowej na
paści Greków', mającej na celu 
naruszenie suwerenności Buł
garskiej Republiki Ludowej.

Ministerstwo prosi sekreta
riat ONZ o przekazanie przed
stawicielowi Grecji w ONZ ni
niejszego protestu, zaś jego ko
pii innym członkom ONZ, gdyż 
ten zuchwały napad na grani
cy grecko - bułgarskiej dowo
dzi, iż rząd grecki zamierza 
kontynuować swą politykę za
kłócania pokoju na Bałkanach, 
politykę gróźb pod adresem 
Bułgarskiej Republiki Ludowej.

Uohwała POLSKIEGO I01ITETU
OBROŃCÓW POKOJU

(Dokończenie ze str. 1) 
gnących uratować pokój i umo 
cnić swoją niezawisłość. Impe
rialiści licząc na swe zbroje
nia, na oszukańczą propagandę 
na osłabienie jedności narodów 
miłujących pokój, nie chcą wy
rzec się 6wych planów wojen
nych i swych zbrodniczych na
dziei na wtrącenie ludzkości w 
odmęt straszliwej katastrofy. 
Dlatego zwycięstwo Narodowe
go Plebiscytu Pokoju może być 
uważane jedynie z? tloniosły 
etap naszej walki. Walka trwa 
Pized nami stoją nowe, wiel
kie zadania.

18 milionów podpisów pod 
kartą Narodowego Plebiscytu 
Pokoju — to nasze zobowiąza
nie wobec Ojczyzny * ^obec 
świata, że gotowi jesteśmy ka
żdy z osobna i wszyscy razem 
do niestrudzonych wysiłków 
dla wzmożenia sił Po’ski i 
wzmożenia sił pokoju.

Za każdym podpisem niech 
stanie bojownik wielkiej spra
wy. Za każdym podpisem niech 
stanie patriota, świadomy oby
watel, gotów do codziennej pra
cy i walki na rzecz pokoju i 
planu 6-letniego, przeniknięty 
do głębi szlachetną nienawiścią 
wobec podpalaczy świata i 
wrogów Ojczyzny.

Przed nami wielkie cele na
rodowego. socjalistycznego bu
downictwa:

Budową nowych zakładów 
przemysłowych, nowych hut, 
elektrowni, cementowni, fa
bryk włókienniczych, fabryk 
motorów i maszyn, — dalszy 
rozwój przemysłu 1 rolnictwa 
na Ziemiach Zachodnich, — 
podniesienie produkcji całego 
rolnictwa 1 kultury wsł, — bu
dowa nowej Warszawy, no
wych miast, osiedli, dróg, no
wych szkół, ośrodków nauko
wych i kulturalnych.
Przyspieszyć wszędzie i' w 

każdej dziedzinie wykonanie 
planu 6-letniego, zwiększać 
produkcję, podnosić wydajność 
pracy i plony naszej ziemi, 
zwalczać marnotrawstwo, osz
czędzać i chronić dobro społe
czne — oto pierwszy obowią
zek patriotów i bojowników o 
pokój.

Przed nami wielkie zadanie 
pogłębienia świadomości poli
tycznej całego narodu, uodpor
nienia go ną wszelkie kłam
stwa i niecne machinacje ob
cych agentur i wrogów pokoju

Musimy tępić na każdym 
kroku kłamstwa imperialistów 
o nieuchronności wojny, przy 
pomocy których chcieliby oni 
obezwładnić ruch obrońców po 
koju i posiać niewiarę i pani
kę wśród narodów.

Niech każdv Polak i każda 
Polka — świadomi podłych za
mierzeń amerykańsko - hitle
rowskich podżegaczy wojen
nych — czujnie strzegą intere
sów państwa przed okiem i rę
ką wroga.

Jedność i entuzjazm całego 
narodu, które znalazły wyra2 
w Plebiscycie muszą wcielić 
się w codzienną walkę j pracę 
na każdym posterunku, w ka 
żdym mieście, w każde! fabry
ce i kopalni, w każde! wsi. w 
każdym gospodarstwie chłopa.

Pamiętać i przypominać mu- 
simy o tvm codziennym obo
wiązku, dawać przykład i jed
noczyć wszystkich dokoła wiel
kich zadań walki o pokój, do
koła władzy ludowej, prowa

ie jesteśmy osamotnieni w walce 
Żołnierze koreańscy przesłali listy do PKOP

WARSZAWA (PAP). Bo
haterscy żołnierze koreańscy, 
walczący o wolność i niepod
ległość przeciwko imperiali
stom amerykańskim, przesłali 
do Polskiego Komitefu Obroń
ców Pokoju setki listów, w 
których przesyłają bojowe po
zdrowienia z pierwszej linii 
frontu i wyrażają w nich naj
głębsze uczucia przyjaźni do 
narodu polskiego, budującego 
w twórczej pokojowej pracy 
Polskę Socjalistyczną Głęboką 
wiarą w ostateczne zwycięstwo 
narodu koreańskiego nad bar
barzyńcami amerykańskimi 
przepojony jest każdy wiersz 
listów.

„Naród nasz, który powstał 
w obronie Ojczyzny, natchnio
ny sympatią t poparciem mi
łującej pokój ludzkości, na 

dzącel niezmiennie politykę 
koju i umacniania niepodległo
ści Polski.

Te wielkie zadania bojownN 
ków o pokój spełnimy — jeśli 
będziemy umacniać nierozer
walną więź sojuszu i braterstwa: 
z całym obozem pokoju, z wiel
kim Związkiem Radzieckim, z 
Chinami, z krajami demokracji 
ludowej, z Niemiecką Republi
ką Demokratyczną, walcząc ą 
przeciw wskrzeszeniu niemiec
kiego imperializmu.

II!
Od wyników walki narodu 

polskiego o pokój zależy przy
szłość ojczyzny; przyszłość na
szej kultury, przyszłość każde} 
rodziny i każdego dziecka pol
skiego. Każdy Polak i każda 
Polka odpowiada przed naro
dem i przed setkami milionów 
ludzi walczących o pokój na 
świecie za 6wój wkład do tej 
dziejowej walki. Zwycięstwo 
zależy od wysiłku i ofiarności 
każdego i wszystkich, co dzień 
na każdym posterunku pracy i 
walki, nauki i twórczości.

IV
Narokowy Plebiscyt poka

zał, jak wielką siłą jest ruch’ 
obrońców pokoju — fak potę
żne zasoby energii społecznej 
i uczuć patriotycznych może 
on wyzwolić w najszerszych 
masach narodu.

Trzeba tę energię i te potęż
ne siły wprzęgnąć w służbę 
wielkiego dzieła wzmożenia si
ły Polski, wzmożenia sił po
koju. Trzeba, by zapał j ofiar
ność jaką okazały w dniacłi 
Plebiscytu setki tysięcy ludzi 
stojących dotąd na uboczu —• 
służyły sprawie ojczyzny aktyJ 
wnie w każdym dniu, w każdej 
godzinie, w każdym zakątku! 
naszego kraju. Trzeba, by ko
mitety obrońców pokoju ogni-4 
skowały wysiłek pracy społe
cznej milionów ludzi dla przy
spieszenia naszego budowni
ctwa, dla rozwoju naszej kul
tury, dla zwalczania fałszu im
perialistycznej propagandy, sze
rzenia prawdy o wzroście sił 
pokoju.

Ruch obrońców pokoju osią
gający swe zwycięstwa w wiel
kich narodowych kampaniach, 
musi jeszcze qlębiej przeniknąć 
w nasze życie codzienne.

Polski Komitet Obrońców PoJ 
koju wzywa wszystkie komite
ty i bojowników pokoju — ro
botników i chłopów, inteligen
tów, księży i rzemieślników, 
uczonych i artystów, kobiety i 
młodzież — do wytężonej pra
cy nad umocnieniem narodo
wego frontu walki o pokój i 
plan 6-letni. nad dalszym pod
niesieniem produkcji Drzemy- 
słowej i rolnej, nad dalszym 
rozwojem i rozkwitem oświaty, 
nauki I kultury narodowej, 
dalszym zacieśnianym przyjaź
ni z potężna twierdzą pokoju, 
z wielkim Związkiem Radziec
kim i kraiami demokracji lu
dowej, z wszystkimi ludźmi do
brej woli, którzy wraz z nami 
skupiają g:ę wokół Światowej 
Rady Pokoju, abv zagrodzić 
drogę szaleńcom imperialistycz
nym, zaqrodzić drogę wojnie l 
barbarzyństwu.

Wszyscy do szereqów naro
dowego frontu walki o pokój 
i plan 6-letni!

Pokój zwycięży wojnę!

czele której stój Wfelkj Zwią
zek Radziecki, zdecydowany 
jest wałczyć do ostatnie) kro
pli krwi” — czytamy w liście 
żołnierza jednostki nr 871 Ar
mii Ludowej — Om Din-Kab.
Bohaterscy żołnierze Armii 

Ludowej podkreślają, że soli
darność narodu polskiego i in
nych narodów z ich walką jest 
dla nich natchnieniem i mo- 

’ nym poparciem w zmaga
niach z najeźdźcą amerykań
skim. „Przesłany przez Was 
samolot sanitarny — czytamy 
w innym liście — napawa nas 
głęboką wiarą, że nie jesteśmy 
sami, te po 6tronie naszego 
narodu stoją miliony przyja
ciół — zwolenników pokoju, 
którym przewodzi Wielki Sta
lin."STRONA 2 Nr 155
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Uczeni i robotnicy
tworzą nowe wartości życia

„Nauka staje się bezprzed
miotową, jeżeli me jest zwią
zana z rewolucyjną prakty
ką. A praktyka staje się śle
pą, jeżeli dróg swych nie o- 
świeca rewolucyjną teorią."

Józef Stalin
(Zagadnienia łcninizmu)

Wyrazem przemian, zacho 
dzących nieustannie w naszym 
kraju, jest również stale zacie
śniająca się współpraca na
ukowców z robotnikami, przo
downikami pracy i racjonaliza
torami.

Robotnik musi otrzymać po
moc naukowca przy opracowa
niu pomysłów np. w zakresie 
konstrukcji, doboru materiału 
itp. Z kolei naukowcy dzięki 
kontaktowi z robotnikami — 
praktykami poznają potrzeby i 
zagadnienia, nurtujące prakty
ków. W ten sposób postęp tech
niczny nabiera rozmachu na 
gruncie twórczej współpracy ro
botników i naukowców i poz
wala na rozwiązywanie aktual
nych problemów w przemyśle, 
handlu i eksploatacji.

W okresie międzywojennym 
rozwój i stan nauki polskiej był 
uwarunkowany przede wszyst
kim półkolonialnym charakte
rem polskieąo życia gospodar
czego, którego wyrazem było 
całkowite uzależnienie przemy
słu krajowego od kapitału za
granicznego. Doprowadziło to 
ico odsunięcia nauki w Polsce 
•od najważniejszych bieżących 
a tymbardziej długofalowych 
zagadnień praktyki produkcyj
nej. Przełom nastąpił dopiero 
w Polsce Ludowej. Wytknię
ciem dróg do współpracy zajęli 
się naukowcy, przygotowujący 
I Kongres Nauki Polskiej.

Próby współpracy naukow
ców z robotnikami — prakty
kami podejmowane w różnych 
środowiskach uniwersyteckich 
i przemysło-wych aczkolwiek 
istniejące jeszcze w zalążku,

dały już dobre wyniki. W Po
znaniu współpraca ta trwa, cze
go dowodzą sporadyczne wspól
ne konferencje jak choćby o- 
statnia zwołana z końcem ma
ja przez ORZZ.

Zacznijmy od najbardziej rzu
cającej się w oczy współpracy 
inżynierów i techników budow
nictwa z racjonalizatorami. 
Dzięki tej y^spółpracy zbadano 
w zakresie nauk inżynieryjno- 
budowlanych przeszło 200 po
mysłów racjonalizatorskich z 
budownictwa jak np. wiele u- 
lepszeń w budowie rusztowań, 
transportu pionowego itp.

W dziedzinie telekomunikacji 
współpraca naukowców z rac
jonalizatorami ma specyficzny 
charakter. Technika przyrządów 
służących do przekazywania 
wiadomości czy to aparatów 
radiowych czy telefonicznych 
jest technika bardzo precyzyj
ną. Z tego względu konieczność 
stosowania rozwiązań nauko
wych w codziennej praktyce 
jest sziczególnie znaczna. Toteż 
naukowcy pozostają w ścisłym 
kontakcie z biurami studiów i 
biurami konstrukcyjnymi. Pro
fesorowie delegowani sa do 
współpracy z Klubami Racjona
lizatorów w większych placów
kach przemysłowych i eksploa
tacyjnych. Szczególnie wydaj
nie rozwija się ta praca w za
kresie obróbki metali. W Pol
sce obserwujemy dynamiczny 
pęd do nowatorstwa w tej 
dziedzinie. Pracownicy nauko
wi badają osiągnięcia i do
świadczenia dokonane w 
zakresie pracy. I odwrotnie 
racjonalizatorzy wprowadzają 
w życie projekty pracowników 
naukowych, skracając okres 
czasu, jaki dzieli powstanie po
mysłu od jego realizacji.

W Warszawie niedawno w 
paromiesięcznym kursie nowo
czesnej obróbki metali uczest
niczyło 25 wybitnych przodow
ników i racjonalizatorów i za
poznało się z najnowszymi o- 
siągnięciami techniki j prakty
ki w Związku Radzieckim.

Naukowa organizacja produkcji
Naukowcy polscy wciągnęli 

do współpracy racjonalizato
rów i majstrów w tak niesły
chanie ważnej dziedzinie jak 
organizacja i ekonomika przed
siębiorstw w Polsce. To zada
nie organizacyjne powstało w 
naszym kraju z chwilą objęcia 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej planem komasacji 
przedsiębiorstw i poddania ich 
jednolitemu kierownictwu. 
Przed naukową organizacją pra
cy stanęły trudne i odpowie
dzialne zadania: opracowanie 
metod, umożliwiających wyko
nanie z nadwyżką planu przed
siębiorstwa oraz metody u-

sprawniające jego pracę. Cho
dzi tu o plany produkcji ryt
micznej, seryjnej, potokowej; 
sprawa norm pracy; należyte 
ustawienie majstrów i kierow
ników oddziałów i wydziałów 
produkcyjnych itp. A w związ
ku z akcją oszczędnościową w 
przemyśle nabiera ogromnego, 
znaczenia opracowanie wskaź
ników zużycia surowców i ma
teriałów pomocniczych oraz 
sprawa gospodarki materiało
wej.

Chodzi tu dalej o ustalenie 
normatywów zapasów towaro
wych i środków obrotowych 
przedsiębiorstwa i zbadanie

się

Miliony ludzi pracujących 
w uzdrowiskach radzieckich

W Związku Radzieckim 
znajduje się wielka ilość u- 
zdrowisk. W najrozmaitszych 
punktach kraju są liczne 
źródła mineralne, słone je
ziora i błotne limany, są też 
najbogatsze pod względem 
leczniczym stacje klimatycz
ne. Wszechświatową sławą 
cieszą się kaukaskie uzdro
wiska: Kisłowodzk, Esentu. 
ki, Zeleznowodzk, Piatigorsk, 
jak również Mischor, Eupa_ 
toria, Jałta, Ałupka. na Kry
mie. W całym kraju czyn
nych jest 350 uzdrowisk.
Uzdrowiska są dostępne dla 

wszystkich mieszkańców Zwią
zku Radzieckiego. Akcja u- 
zdrowdskowa oparta jest na 
podstawach naukowych. Ko
rzystając ze specjalnej nauki, 
najmującej się kąpielami, zdro. 
jowiskami i ich działaniem — 
balneologii — opracowuje się 
najbardziej i

dawczych, a w ich liczbie Cen
tralny Instytut Balneologii w 
Moskwie.

Centralny Instytut Balneolo
gii zaopatrzony jest w najnow
sze techniczne urządzenia w 
zakresie diatermii i balneo. 
terapii. Przy instytucie uru
chomione są kliniki: terapeu
tyczna, neurologiczna, chirur
giczna. ginekologiczna, w któ
rych rokrocznie przechodzi ku
rację około 2000 osób.

Instytut posiada cztery od
działy: eksperymentalnej bal. 
neoterapii, badania i wykorzy. 
stywania zasobów uzdrowisko
wych, kliniczny oraz wydział 

i organizacji uzdrowisk.
W naukowych laboratoriach 

i instytutu zatrudnieni są wy. 
I kwalifikowani specjaliści hy- 
: drogeolodzy, chemicy, geofizy
cy, geografowie, biofizycy, ra.

racjonalne lormy chitekci. ekonomiści oraz leka_ 
i metody' wykorzystania bo- . rze najróżnorodniejszych spe. 
gactw uzdrowiskowych w ce
lach profilaktyczno - kuracyj
nych. Założono 14 uzdrowisko, 
wych instytutów naukowo.ba.
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cjalności, wśród nich profeso
rowie i pracownicy naukowi. 
Akademik K. M. Byków jest 
głównym konsultantem insty
tutu.

STRONA 31 Instytut ten, istniejący od

przyspieszenia o-możliwości
brotu towarowego i pieniężne
go.

Udoskonalenia
w dziedzinie handlu

Ściśle z zagadnieniem pro
dukcji przemysłowej wiąże się 
współpraca naukowców z rac
jonalizatorami w dziedzinie u- 
społecznionego obrotu handlo
wego w Polsce.

Jakie zadania stanęły przed 
naukowcami i racjonalizatora
mi w handlu uspołecznionym? 
Różnorodne. A więc potrzeba 
pogłębienia i rozszerzenia ana
lizy rynku, prowadzonej obec
nie dość chaotycznie i bezpla- 
nowo przez poszczególne cen
trale i przedsiębiorstwa han
dlowe; studia nad siłą nabyw
czą ludności, jej potrzebami i 
upodobaniem; studia nad rejo
nami gospodarczymi z ich cha
rakterystycznymi rónicami wy
magań, jeśli chodzi o kształto
wanie się popytu. Dalej studia 
nad sama masą towarową, jej 
bazą i układem asortymento
wym.

Zaniedbanym dotychczas 
źródłem zaopatrzenia rynku, 
jest drobna wytwórczość lokal
na. Przeprowadzenie badań nad 
gospodarczą rolą drobnej wy
twórczości, umożliwi dokonanie 
podziału pracy między przemy
słem kluczowym, a spółdziel
niami pracy i przemysłem miej
scowym, co wpłynie na popra
wę zaopatrzenia rynku.

W zakresie energetyki współ
praca naukowców z racjonali
zatorami jest bardzo żywa. Zor
ganizowano 9 narad w 9 róż
nych ośrodkach kraju. Uczest
niczyło w nich 656 osób w tym 
65 naukowców. Między innym:

W trosce o ożywienie nowych miast (III)

Jeszcze raz o Sulechowie
W poprzednich artykułach, na podstawie konkretnvch przykła. 

dów, omówiliśmy niektóre bolączki gospodarcze p jwiatu sule- 
chowskiego. Obecnie zajmiemy się samym miastem.

do władz kolejowych z prośbą 
o usprawnienie komunikacji 
tym bardziej, że możliwości ta
kie istnieją.

Należy remontować
Nie rozwiąże to jednak by

najmniej palącej sprawy braku 
mieszkań. Jest bowiem wiele 
takich osób, które nie mogą do
jeżdżać. Co prawda władze wo
jewódzkie wyasygnowały pie
niądze na remont stu miesz
kań, niestety z nieznanych wła
dzom miejskim i powiatowym 
przyczyn, sprawa rozpoczęcia 
prac remontowych utknęła 
martwym punkcie.

Sprawa szpitali
Na tym nie wyczerpują 

jednak bynajmniej bolączki 
miasta Sulechowa. W mieście 
nie ma szpitala powiatowego. 
Istniejący tam dotychczas szpi
tal przeniesiony został z całym 
urządzeniem do Świebodzina. 
Wyposażenie szpitala — jak 
nas informowano — leżało tam 
bezużytecznie przez długie ty 
godnie i narażone było na 
zniszczenie. Część urządzeń le
ży nadal w Sulechowie.

Na miejscu zlikwidowanego 
szpitala władze wojewódzkie 
ulokowały wojewódzki szpital 
gruźliczy z Zielonej Góry. Nie 
wiemy czym kierowały się wła
dze, wydając tego rodzaju de
cyzję. Słuszność jej podważa 
jednak w dużej mierze to, że 

i w niedalekim Trzebiechowie 
. - . się sanatorium dla

jącego na długotrwałe prze- I płucno-chorych i rzekomo kil- 
chowvwanie szlamu lecznicze- * 1 ’ -

Podczas naszego spotkania w 
Warszawie zapytałem panią Mc 
Leod, czy nie spodziewa się 
powrocie nieprzyjemności 
strony Partii Spółdzielców, 
której należy.

„Dam sobie radę z tego 
tizaju nieprzyjemnościami 
odpowiedziała pani Mc Leod. 
— ładnie wyglądałaby walka o 
pokój, gdyby ludzie milczeli z 
obawy przed przykrościami."

Przekonałem się teraz, że o- 
boje mieliśmy rację. Panią Mc 
Leod usunięto z partii za jej 
działalność w obronie pokoju. 
A.le nie omyliła się i pani Mc 
Leod, bowiem postawa jej i 
wielu członków Partii Spół
dzielców, jak również Partii 
Pracy, którzy wykazali równie 
wiele odwagi, wpływa na wy
tworzenie w Anglii nowych na
strojów: podżegacze wojenni są 
coraz bardziej izolowani w spo
łeczeństwie.

„Jestem przekonana — o- 
świadczyła pani Mc Leod w 
odpowiedzi na usunięcie jej z 
Partii Spółdzielców — iż bieg 
wypadków zmusi w najbliższej 
przyszłości waszą organizację, 
jak i wiele innych, do wyjaś
nienia swego stanowiska, do 
odpowiedzi na pytanie: „do 
jakiego obozu należycie <— do 
obozu wojny, czy do obozu po
koju?"

Słowa te okazały się słuszne 
i dzisiaj coraz więcej ’ brytyj
skich organizacji społecznych 
odpowiada na to pytanie. Zja
wisko to posiada tym większą 
wagę w chwili obecnej, bowiem 
Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju rozpoczyna teraz właś
nie kampanię zbierania milio
nów podpisów w Plebiscycie 
Pokoju.

Narodowa Rada Pokoju —• 
organizacja o szerokim zasięgu,, 
w której szeregach znajdują się 
ugrupowania religijne i wielu 
członków Partii Liberalnej i 
Partii Pracy — wystąpiła z a- 
pelem o rozpoczęcie rokowań 
pokojowych w Korei i wysłanie 
w tej sprawie delegacji do mi
nistra spraw zagranicznych — 
Herberta Morrisona.

W Nottingham projektowane 
jest zorganizowanie tygodnio
wego festiwalu pokoju. W nad
morskiej miejscowości kąpie
lowej Brighton urządzane są 
wiece dla kuracjuszy. Taka sa
ma akcja planowana jest i w 
inynch miastach i wsiach i czy
nione są w tym kierunku przy-r 
gotowania.

Tymi i innymi sposobami na
ród brytyjski ma nadzieję wy
konania swych obowiązków 
wobec własnego kraju i wobec 
innych narodów.

Pani Mc Leod i tysiące takich 
jak ona dzielnych kobiet wal
czą nieustannie, aby ttdowod- 
nić, że słuszność miał Kongres 
Warszawski, że mylą się pra
wicowi przywódcy Partii Pracy 
i Partii Spółdzielców i że spra
wa obrony pokoju nie jest ja
kimś ponurym spiskiem, lecz 
świetlanym celem, który osiąg
nąć mogą wszyscy ludzie do
brej woli.

Działania wojenne zniszczyły 
miasto w 60 procentach. W tych 
okolicznościach, szczególnie w 
związku z podniesieniem Sule
chowa do rzędu miast powiato
wych, powstać musiały trudno
ści lokalowe. Odczuwa się 
szczególnie brak mieszkań. Z 
tych przyczyn dziesiątki pra
cowników różnych instytucji i 
przedsiębiorstw Sulechowa mu
szą dojeżdżać do miejsca pracy 
nieraz nawet z dalej położo
nych miejscowości, Codzienne 
dojazdy do miejsca pracy są 
bardzo uciążliwe, ponieważ po
ciągi przyjeżdżają i odjeżdża
ją w niebardzo odpowiednich 
dla dojeżdżających porach dnia. 
W związku z tym zwrócono się 

lat 30. zorganizował 600 róż
nych naukowych ekspedycji 
i badań, w wyniku których 
wykryto nowe punkty uzdro
wiskowe. źródła mineralne, 
rozszerzono bazę leczniczą 
czynnych uzdrowisk.

Najważniejszym wynikiem 
naukowej^działalności instytu
tu jest opracowanie metod 
sztucznego pnzygotowania lecz
niczych wód mineralnych; nie
mniej ważne jest również o_ 
pracowanie sposobu, pozwala- i znaidu;e

chowywanie szlamu lecznicze
go i regeneracji jego leczni
czych właściwości po uprzed
nim wykorzystaniu.

Instytut prowadzi pow.ażną 
pracę w zakresie kształcenia 
specjalistów balneologów. W 
ramach instytutu czynne są 
dwie, katedry przeznaczone do 
specjalizacji lekarzy. Instytut 
wyszkolił dotychczas około 
1500 specjalistów.

Radziecka balneologia jest 
ściśle związana z praktyką 
i działalnością uzdrowisk, w 
których corocznie odpoczywają 
miliony obywateli radzieckich.

Prof. A. Tretiakow

narada taka odbyła się w Po
znaniu.

Matematyka polska utrzymu
je owocny kontakt z Klubami 
Racjonalizatorów za pośrednic
twem Naczelnej Organizacji 
Technicznej. Naukowcy nasi 
mają ambicję zwiększenia kadr 
matematyków wykwalifikowa
nych w zakresie zastosowań 
matematyki do techniki i pod
niesienia wykształcenia mate
matycznego inżynierów. Pań
stwowy Instytut Matematyczny 
organizuje kursy specjalne, na 
których występują obok mate: 
matyków wybitni przedstawi
ciele nauk technicznych i rac
jonalizatorów.

Zapoczątkowana została i roz
wija się pomyślnie współpraca 
z rolnikami w zakresie techno
logii produktów roślinnych po
przez Stowarzyszenie Inżynie
rów i Techników Przemysłu 
Roineqo i Spożywczego w ra
mach Naczelnej Organizacji 
Technicznej. Poszczególne od
działy tego stowarzyszenia oraz 
profesorowie wyższych uczelni. 
Organizują wycieczki i spotka-- 
nia z robotnikami i racjonali
zatorami zakładów przemysło
wych, udzielają praktycznych 
porad w zakresie celowości i 
wartości ich usprawnień.

Wymienione wyżej dziedzi
ny nauki, w których naukowcy 
współpracują z racjonalizato
rami podajemy tylko przykła
dowo, gdyż niemal każda dy
scyplina wiedzy powiązana jest 
mniej lub więcej z życiem. We 
wszystkich polskich pracow
niach naukowych znalazły sil
ny oddźwięk palące potrzeby 
rozwojowe wszystkich działów 
polskiej gospodarki narodowej.

Henryk Barański

na

i

od
ma

kudziesięciopokojowy pałac b. 
obszarnika stoi niewykorzysta
ny do dnia dzisiejszego. Czy 
nie było więc słuszniej tam 
właśnie ulokować wojewódzki 
szpital gruźliczy?

Miasto nie posiada też 
działu położniczego. Nie 
również karetki pogotowia.

Lepsze kino 
od restauracji

Sulechów ma ambicje kultu
ralne. I słusznie. Niestety Film 
Polski zapomniał o tym mieście. 
Nie uruchomił bowiem kina 
stałego pomimo to, że spo-

CAF fot. Zygm. Wdowinski
Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka przybyły do 
Warszawy liczne delegacie dzieci z różnych województw. 
Oto jedna z delegacji na Ryku Mariensztackim przygląda 

się zabawie dzieci z przedszkola

| Londyn, w czerwcu |Derek Karton

Plebiscyt Pokoju w Anglii
(Korespondencja własna API)

Pamiętam panią Mc Leod z 
ostatniego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie. Przyje
chała z wielkiego ośrodka prze
mysłowego w Szkocji, z Clyde- 
bank, gdzie produkuje się ol
brzymie ilości stali i najwięk
sze okręty pasażerskie. Pani 
Mc Leod, zażywna, wesoła ko
bieta, czterdzieści lat swego ży
cia poświęciła . pracy w ruchu 
robotniczym i przybyła na Kon
gres jako delegatka Związku 
Kobiet-Spółdzielców.

łeczeństwo własnym kosztem 
już w 1947 roku zabezpieczyło 
wypalony budynek b. kina, 
wzmacniając nadwerężone jego 
mury i odbudowując jego dach. 
W rok później prezydium Miej
skiej Rady Narodowej złożyło 
wniosek o wyasygnowanie kre
dytów na dokończenie budowy. 
Film Polski po dłuższych tar
gach ujął te prace planem in
westycyjnym na rok 1951. Kre
dyty zostały przyznane, mate
riały przygotowane. W kwiet
niu bież, roku Dyr. Okręgo
wa Filmu Polskiego w Zielonej 
Górze poinformowała niestety 
zainteresowanych o przeniesie
niu tych prac na rok 1952, nie 
podając powodu. Wtajemnicze
ni przypuszczają jednak, że 
przyczyną tej bądź co bądź 
dziwnej sprawy, był brak do
kumentacji technicznej. A może 
FP wyjaśni motywy swej de
cyzji? — .. ..

Czystość obowiązkiem 
każdego człowieka
Nie jest to jedyny wypadek 

niemrawego budownictwa. Przy
kładów przewlekania zaczętych 
prac budowlanych przytoczyć 
można więcej. Wystarczy wy
mienić chociażby budującą się 
od „niepamiętnych" — jak mó
wią mieszkańcy miasta — cza
sów szkołę i łaźnię. Szczegól
nie przykład z łaźnią jest bar
dzo charakterystyczny. W roku 
1947 rozpoczęto bowiem odbu
dowę wypalonej łaźni miej
skiej. Budynek zabezpieczono, 
wykonano drzwi i okna i nie
stety leżą one bezużytecznie do 
dnia dzisiejszego.

Władze miejskie'powinny u- 
aktywnić swą działalność rów
nież na odcinku odgruzowywa
ni miasta. Do tego czasu nie
wiele bowiem zrobiły w tym 
kierunku.

O ile władze miejskie prze
jawią — w co nie należy wąt
pić — więcej inicjatywy, to 
Sulechów rozwinie się w krót
kim czasie do rzędu pulsują
cych życiem miast. Po temu ma 
bowiem bardzo dobre warunki 
terenowe: leży zaledwie o 5 
km od Cigacic — portu rzecz
nego na Odrze, posiada rów
nież dobre połączenie drogowe 
i kolejowe. (Cz. W.)
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Problemy drobnego przemysłu

Dlaczego złom jest droższy od nowego żelaza?
Chłop coraz lepiej rozumie, 
czemu zawdzięcza życie, wolne od wyzysku

List robotnika rolnego z PGR

Przy ul. Marsz, Rokossowskiego w Poznaniu pod nr 99 
znajduje się Spółdzielnia Pracy Budowy i Napraw Taboru 
Kolejek Polnych. Mało kto wie, że jest to jedna z nie
licznych Av kraju placówek specjalizujących się w budo
wie i naprawie taboru kolejek polnych i że jest to bo
dajże jedyna w kraju uspołeczniona placówka tej branży.

Na dużym placu widać pra
cujących ludzi, Słychać warkot 
motorów, ciężkie uderzenia 
młotów, widać również pracu
jącego spawacza.

Pan Nowak, kierownik Spół
dzielni, zapoznaje nas z prarą 
tej placówki i oprowadza po 
jej terenie.

Co na to Centrala Złomu?
Spółdzielnia nasza — mówi 

— produkuje wózki wywroto
we, łożyska rolkowe, tarcze o- 
bro-towe, zwrotnice i żelazne 
taczki budowlane. Dokonujemy 
również wchodzących w ten 
zakres pracy napraw. Jesteśmy 
więc przedsiębiorstwem produk- 
cyjno-usługowym.

Z małego warsztatu zatrud
niającego kilku ludzi rozwinę
liśmy się w krótkim czasie w 
stosunkowo duże przedsiębior
stwo. Nie wszystko jednak idzie 
tak, jakbyśmy sobie tego życzy
li. Odczuwamy brak surowca. Nie 
byłoby to nic dziwnego, gdyby
śmy surowca tego nie posia
dali. Przeciwnie jest go pod 
dostatkiem. Utrudnia się nam 
jednak jego nabycie. Wspom
niany surowiec leży bowiem w 
dużych ilościach na placach 
Centrali Złomu-. Wydawałoby 
się więc, że nie powinniśmy, 
mieć przeszkód w jego nabyciu. 
Tak jednak nie jdst, Weźmy 
konkretny przykład: by otrzy
mać złom użytkowy należy wy
słać wpierw zapotrzebowanie 
do naszego związku branżowe
go, metalowo-drzewnego, Ten 
zwraca 6ię do Centrali Złomu 
w Katowicach, a ta ostatnia tą 
samą drogą przesyła zezwole
nie. Potrzeba na to jednak spo
ro czasu. Np. ostatnie nasze za
potrzebowanie z 15 lutego br. 
załatwione zostało dopiero 15 
maja, a więc po trzech mie
siącach.

Na tym nie kończą się jed
nak trudności. Pomijając już 
to, że po materiał ten musimy 
posyłać ludzi, którzy z olbrzy
mich ilości złomu wysortowują 
potrzebny nam surowiec, Cen
trala Złomu każę sobie za nie
go płacić częstokroć drożej, niż 
za żelazo nowe. Jest to dla nas

O tytuły mistrzów 
małego lotnictwa

W ubiegłą niedzielę odbyły 
cię na lotnisku w Kobylnicy 
XVI Miejskie Zawody Modeli 
Latających, zorganizowane 
przez Ligę Lotniczą. Celem za
wodów było wyłonienie ekipy 
na zawody okręgowe oraz wy
bór mistrzów ’ wice-mistrzów

W ub. niedzielę odbyła się w 
Warszawie Ogólnopolska Wy
stawa Psów. I miejsce w ka
tegorii psów ochronnych zdo
był owczarek alzacki Kip. Zło
ty medal z wyróżnieniem przy

gnano airdal-terrierowi Sabo. 
' Ponadto rodzieiono ponad 20 

złotych medali a za całokształt 
pracy hodowlanej przyznano 

nagrody SOK-owl 1 KBW.
Na zdjęciu: owczarek alzacki 

Kip
CAF fot. Zygm. Wdowiński
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zagadką. Postępowania takiego 
nie rozumieją również inni od
biorcy złomu użytkowego. Nie 
koniec jednak na tym. Na 
składnicy złomu leżą również 
gotowe części jak koła i ramy 
do wózków wywrotowych, leżą 
tarcze obrotowe i szyny. Nie>- 
stety miejscowe kierownictwo 
składnicy złomu odmawia nanr 
ich sprzedaży. Dlaczego? Nie 
możemy na to odpowiedzieć.

Czy zakaz ten 
jest słuszny?

Zaopatrujemy się również z 
remanentów przeznaczony ch do 
upłynnienia, będących w posia
daniu dużych przedsiębiorstw 
państwowych. Otrzymujemy też 
żelazo z Centrali Żelaza i Stali 
przez nasz związek branżowy. 
Byłoby to jednak w dużej mie
rze zbyteczne, gdyby zezwolo
no nam na pełniejsze niż do
tychczas pokrywanie naszych 
potrzeb w złom użytkowy i 
możność nabywania od osób 
prywatnych znajdującego się w 
ich rękach materiału. Niestety 
obowiązuje nas zakaz kupowa
nia od osób prywatnych. W ten 
sposób w rękach ich znajdują 
się poszukiwane nieraz przez 
nas części kolejek polnych, dla 
nich bezużyteczne, a dla nas 
cenne,

Gdyby nie wspomniane powy
żej trudności moglibyśmy 
znacznie 'więcej produkować i 
nie mielibyśmy zdarzających 
się, niestety, raz po raz trud
ności zaopatrzeniowych. Pod
kreślić bowiem należy, że za
potrzebowanie na naszą pro
dukcję jest tak duże, że nie 
możemy podołać zamówieniom.

Przez właściwy 
podział pracy do wzrostu 

jej wydajności
Obserwując pracujących ro

botników zauważyliśmy że kaź 
dy z nich wykonuje pewną ści
śle określona czynność. Praca 
przechodzi z rąk do rąk. Oka
zuje się, że spółdzielnia stosu
je stosunkowo daleko posunię
ty podział pracy. Cały proces 
produkcyjny podzielony został 

małego lotnictwa z miasta Po' 
znania na rok 1951.

Zawody, w których udział 
wzięli modelarze Okręgowej Li
gi Lotniczej, Młodzieżowego 
Domu Kultury, Zakładów im. 
J. Stalina w Poznaniu, szkoły 
TPD oraz Szkoły Zawodowej 
nr 1 przyniósł szereg bardzo 
dobrych wyników.

W ostatecznej punktacji Mo
delarnia Lotnicza MDK uzyska
ła mistrzostwo zespołowe Po
znania, zdobywając 42 pkt. 
przed Ligą Lotniczą — 27 pkt 
W poszczególnych kategoriach 
mistrzami i wicemistrzami zo
stali: modele silnikowe: Zyg
munt Tomaszewski — MDK i 
Henryk Kornasz — MDK-, mo
dele z napędem gumowym: Syl
wester Kujawa — MDK i Jad
wiga Kosmowska — LL; mo
dele szkolne z napędem gumo
wym: Janusz Jóźwiak — MDK 
i Aleksandra Piszczówna — 
MDK; modele szybowców 
szkolnych: Gawęcki — LL i Ja
nusz Jóźwiak — MDK; modele 
szybowców wyczynowych: Bar
bara Chrobakówna — LL i Je
rzy Wesołowski — MDK.

Wspaniałymi wynikami po
szczycić się mogą również Zdzi
sław Różański, Rychlewski i 
Kosicki wszyscy z MDK. Szy
bowce ich jednak zniknęły w 
chmurach, przy czym szybo
wiec Różańskiego znajdował 
się już na wysokości 120(1 m. 
Z braku samolotu do pogoni, 
szybowce nie zostały odnalezio
ne, W związku z tym apeluje
my do społeczeństwa, ab/ w 
razie odnaleziienia szybowców 
zwróciły je, lub zawiadomiły 
o znalezieniu Młodzieżowy Dom 
Kultury przy ul. Mickiewicza. 
Znalazcy otrzymają nagrody. 

na szereig zasadniczych faz i 
każdą taką fazę wykonują inni 
robotnicy. Weźmy np. produk
cję taczek. Dwóch (robotników 
robi wyłącznie koła, dalszych 
dwóch ramy, następni znowu 
skrzynie, dwóch pracowników 
spawa, również dwóch montu
je i maluje, Jest to więc jak 
widzimy dwójkowy system 
pracy, oparty na dobrze prze
myślanym jej podziale. Nie 
dziw więc, że o ila dawniej na 
zrobienie jednej taczki potrze
ba było 15 roboczogodzin, to 
obecnie tę samą pracę wyko
nuje się wczasie 11,5 godziny 
a pracownicy przekraczają nor
mę przeciętnie o 31 proc.

Wyróżniający się 
pracownicy

Spółdzielnia ma 6wych przo
downików pracy. Są nimi: ko
wale: Wincenty Siekierski i 
Teodor Kucza oraz spawacz 
Stanisław Waszak. Nad cało-

By nie było zastoju i gnicia
Nie ma prawie dnia, w któ

rym prasa nasza nie miałaby 
okazji do zanotowania jakie
goś poważnego osiągnięcia 
produkcyjnego. Nie prze
brzmiały jeszcze echa wiado
mości, iż w Starachowicach 
uruchomiono taśmową pro
dukcję samochodów, gdy już 
uwaga społeczeństwa skupiła 
się na Dychowie — najwięk
szej z dotychczasowych elek
trowni wodnej. Po paru 
dniach Dychów ustąpić mu- 
siał miejsca Goczałkowicom 
— wielkiej zaporze chronią
cej przed powodziami i roz
wiązującej problem dobrej 
wody dla całego śląskiego o- 
kręgu przemysłowego. Po Go
czałkowicach zainteresowanie 
zwróciły na siebie postępy 
budowy Tych. I tak jest sta
le, gdyż prawem naszego u- 
stroju jest ciągły rozwój, cią
gły postęp we wszystkich 
dziedzinach życia.
Na tle tych osiągnięć, które 

wymownie dowodzą, jak wielki 
entuzjazm pracy, ofiarność i 
zdolności organizacyjne wy
zwolił w klasie robotniczej, w 
całym narodzie nasz ustrój — 
tym mocniej gniewa i wymaga 
napiętnowania każdy przejaw 
niechlujstwa, złej woli, kacy- 
kostwa lub nieodpowiedzialne
go awanturnictwa, hamujący 
rozmach naszego marszu do so
cjalizmu.

Przykłady bezduszności
Czym na przykład da się u- 

sprawiedliwić fakt, iż w nie
których miejscowościach Ślą
ska pod biurokratycznym pre
tekstem zamykano w niedzielę 
i święta kuchnie mleczne, za
opatrujące matki w mleko i od
żywcze mieszanki dla małych 
dzieci? Czym kierownictwo 
PGR w Stolcu (pow. Ząbkowi
ce Sl.) może wytłumaczyć swo
je niedbalstwo i fakt, że przez 
wiele miesięcy „nie było możli
wości" naprawienia studni, z 
której korzysta majątek i po
bliska wioska? I dlaczego by
dło trzeba było poić z gnojó
wek — a „pan rządca" (jak pi- 
sze do Polskiego Radia jeden z 
zainteresowanych chłopów7) rę
ce ma w kieszeni i nie chce 
się niczym zająć.

Podobnie zapytać można: na 
jakich podstawach oczekiwał 
pobłażania kierownik delega
tury „Motozbytu" we Wrocła
wiu, który pozwalał 6obie na 
traktowanie przyjezdnych chło
pów i gajowych w sposób cał
kowicie przypominający manie
ry „pana dziedzica"? Lub dy
rektor PGR Machary (powiat 
Strzelce Krajeńskie), Kopaczew- 
ski, który, aż do momentu gdy 
zdemaskował go list skierowa
ny do redakcji „Przyjaciółki", 
legitymacją partyjną osłaniał 
szwindle, kumoterstwo i jaśnie 
pańskie traktowanie robotni
ków.

Przytoczone wyżej przykłady 
są bezpośrednią ilustracją fak
tu iż wciąż jeszcze znajdują 
się w naszym społeczeństwie 
ludze, którzy nie cofają się 
przed nadużywaniem stanowi
ska dla własnych korzyści, któ
rzy nie wyzbyli się bezduszne
go stosunku do potrzeb ludzi 
pracy — niechluje, marnotraw- 

ścią produkcji czuwa doświad
czony majster kowalski Tomasz 
Kucharski i kierownik tech 
niczny Janusz Bielawowski,

Obraz pracy w spółdzielni nie 
byłby jednak pełny, gdybyśmy 
nie wspomnieli o wykorzysta
niu surowca odpadkowego, Za
gadnienie to nie jest obce pra
cownikom spółdzielni. Pokaza
no nam mianowicie solidnie wy
konane 7 blachy odpadkowej 
łopatki do węgla, przy których 
produkcji Józef Klause wyka
zał dużo zapału i pomysłowości. 
W najbliższym czasie przystą
pi sie też do produkcji wkła
dek do łożysk również z odpad
ków. Spółdzielnia wytwarza też 
we własnym zakresie potrzebne 
do produkcji wkładki filcowe. 
W ten sposób każdy kawałek 
żelaza zostaje w pełni wyko
rzystany i zasadniczo nie ma 
odpadów. Jest to piękny przy
kład troski o rozwój spółdziel
czej formy produkcji, o dobro 
społeczne, (czw) 

Od robotnika rolnego ob. J. 
Przybyła z .PGR Krzymów w 
woj. szczecińskim otrzymaliśmy 
interesujący list. Przybył za
mieszkiwał w kaliskim. Nie
dawno, dowiedziawszy się o 
możliwości uzyskania korzyst
nej pracy w Państwowych Go
spodarstwach Rolnych, zgłosił 
się w Urzędzie Zatrudnienia w 
Kaliszu, skąd wspólnie z inny
mi ochotnikami — robotnikami 
rolnymi skierowano go do o- 
kręgu- PGR Szczecin-Południe. 
Po zobrazowaniu, wrażeń z po
dróży i serdecznego przyjęcia 
doznanego w Szczecinie, Przy
był pisze;

,„..Po śniadaniu powitał nas 
kierownik, który wysyła na 
poszczególne PGR-y. Każde
go z nas pytał, jaki posiada 
zawód 1 według zaintereso
wań i umiejętności kierował 
do pracy w PGR. Ja razem z 
5 młodszymi towarzyszami 
podróży skierowany zostałem 
do Krzymowa."

cy łamiący i lekceważący dy
rektywy rządu i partii. Wciąż 
jeszcze zdarzają się jednostki, 
którym obcość wobec wszyst
kiego, czym żyje nasze społe
czeństwo, dyktuje styl pracy 
godny sanacyjnego cynicznego 
określenia: „Pracujmy, ale tyl
ko tak, aby Polska nie zgi
nęła..."

Nadgorliwcy 
i karierowicze

Bezduszni, pracujący „aby 
zbyć" biurokraci i świadomi 
wrogowie — to jeden typ szko
dników. Inna kategoria — to 
nadgorliwcy i karierowicze. Ja
skrawy przejaw awanturniczej 
i nieodpowiedzialnej „nadgor
liwości" napiętnowała ostatnio 
uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR, poświęcona „działalno
ści" kacykowskiej kliki, która 
usadowiła się w powiecie gry- 
fickim. Wypadki łamania socja
listycznej praworządności, choć 
nie tak daleko posuniętej jak 
w Gryficach, zdarzały się i na 
innych terenach. W wojewódz
twie lubelskim np. znaleźli się 
tacy, którzy akcję kontrakta
cyjną (mimo, iż jest ona prze
cież tak korzystna dla chło
pów) potraktowali tak, jakby 
to były nakładane pod przymu
sem kontyngenty. Sygnalizowa
ła o tvm korespondentka „Przy
jaciółki", M. Borodziej.

Nadgorliwcy lubelscy » nie 
chcieli zadać sobie trudu, by 
wytłumaczyć chłopom korzyści 
kontraktacji, nie chcieli zdobvć 
się na cierpliwość wobec przy
słowiowej średniackiej powol
ności. Wolelj posłużyć się au
torytetem władzy, komendero
wać chłopem. Tam, gdzie trzeba 
było po prostu ludzkim zrozu
miałym słowem przekonać — 
woleli, wbrew wyraźnym wska
zaniom rządu i partii, przymu
szać, łamać zasady prawa.

Oczywiście byłoby •wypacze
niem obrazu, gdybyśmy po
przez przykłady wyżej cytowa
ne chcieli patrzeć na pracę ca
łego naszego aparatu admini
stracyjnego. Ale właśnie dla
tego, że aparat nasz pracuje co
raz sprawniej, tym bardziej po
winniśmy tępić wszelkie wypa
czenia.

Obowiązek 
każdego obywatela

Walka z biurokracją, szkod
nictwem, dygnitarstwem jest 
obowiązkiem każdego obywa
tela. Od tego zależy tempo na
szego marszu ku lepszemu. O- 
bowiązuje tu bowiem swoista, 
społeczna współodpowiedzial
ność. Niewykonanie planu przez 
daną gałąź przemysłu — to 
mniej towarów na rynku. Kra
dzież grosza publicznego — to 
mniej pieniędzy na inwestycje, 
na podwyższenie stopy życio
wej. Nadmierna np. ilość stłu
czek i braków Centrali Spół
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich 
spowodowała w swoim czasie 
trudności w zaopatrzeniu ryn
ku. I tak jest w każdym wy
padku niedbalstwa lub szkod
nictwa. Zarówno więc ze wzglę
du na interes ogólnospołeczny,

jak i interes osobisty poszczę' 
gólnej jednostki — każdy oby
watel, w wypadku gdy natknie 
się r.a jakieś wypaczenie, po- 
wnien piryczynić się do jego 
likwidacji. Nie wolno ograni
czać się do bezpłodnego, bez 
chęci poprawy zła, malkontenc
kiego utyskiwania, które naj
częściej ’cst również przejawem 
antyspołecznego stanowiska. 
Za malkontenctwem takim kryć 
się może albo brak wyrobie
nia obywatelskiego, albo anty- 
patriotyczne „Schadenfreude" 
— „widzicie, nie udało wam 
się..."

Wobec wielkiej ofiarności 
całego narodu, wysiłków, na
wet czasami wyrzeczeń, do ja
kich zmuszają nas trudności 
związane z realizacją wielkich 
zadań sześciolatki — bierne 
przyglądanie się niedbalstwu i 
szkodnictwu także jest, obiek
tywnie biorąc, działaniem na 
rękę imperialistom. W naszym 
społeczeństwie, w naszym u- 
stroju obowiązek obywatelski 
dyktuje inną, nie mającą nic 
wspólnego z tolerancyjnym sto
sunkiem do zła, postawę. Taką 
postawę, którą Stalin scharak
teryzował słowami: „Niech par
tia, niech bolszewicy, niech 
wszyscy robotnicy i elementy 
pracujące naszego kraju ujaw
niają braki w naszej pracy, 
braki w naszym budownictwie, 
niech nakreślają drogi likwi
dacji naszych braków, po to, by 
w naszej pracy i w naszym bu
downictwie nie było zastoju, 
błota, gnicia, po to, by cale 
nasze budownictwo doskonaliło 
się z dnia na dzień i kroczyło 
od sukcesu do sukcesu."

Ujawniać braki i błędy
Partia 1 rząd przywiązuje 

bardzo wielką wagę do krytyki 
oddolnej. Uchwała Prezydium 
Rządu z końca ubiegłego roku 
ściśle określa, jako obowiązek 
urzędów wszystkich instancji, 
szybkie i wnikliwe rozpatrywa
nie wniosków i zażaleń. U- 
chwała Biura Politycznego KC 
PZPR uczy, iż wszelkie wypad
ki*  łamania socjalistycznej pra
worządności będą tępione z ca
łą surowością i że obywatel ma 
prawo odwołać 6ię do najwyż
szych czynników partii i Pań
stwa. Prasa nasza, radio rów
nież poświęca wiele uwagi kry
tycznym glosom czytelników i 
słuchaczy. Cytowane wyżej 
przykłady wypaczeń i nadużyć 
zostały np. ujawnione i napra
wione dzięki listom bądź do 
Polskiego Radia, bądź też do 
redakcji „Przyjaciółki". A prze
cież prócz tych dróg, które 
wymieniono wyżej, każda na
rada produkcyjna, każde zebra
nie grortadzkie, każde zebranie 
związku zawodowego — zwoły
wane jest m. in. po to, by 
ujawniać braki, krytykować i 
szukać metod naprawy błędów, 
likwidacji zła. Im zaś więcej 
będzie obywatelskiej troski, im 
więcej śmiałości w odpowie
dzialnej, opierającej 6ię na 
faktach krytyce — tym spraw
niej będzie przebiegać realiza
cja planu, tym szybszy będzie 
postęp, tym szybciej dźwigać 
się będzie na wyższy poziom 
nasze życie.

Tadeusz Jędrzejewski

W dalszym ciągu listu czy
tamy:

„W PGR przyjęto nas, jak 
we własnej rodzinie. Przy
dzielono nam czyste i świeżo 
wymalowane pokoje, wyda
no pościel i koce. Dzień na
stępny był wypoczynkowy i 
dopiero w drugim dniu roz
poczęliśmy pracę. Już krótki 
pobyt w Krzymowie przeko
nał mnie, że każdy pracuje 
tu z zadowoleniem i że dy
rekcja jest bardzo przychylna 
pracownikom. To nie to, co 
przed wojną, kiedy robotnik 
rolny pracował dla wyzyski
wacza, jako służący za jedno 
ubranie, dwie koszule i zupę 
z ziemniaków przez cały rok. 
W PGR-ach nie ma wyzysku. 
Każdy dostaje tu co miesiąc 
odpowiednie wynagrodzenie, 
mając ponadto zapewniona 
wyżywienie w stołówce. Mu
szę dodać, że kierownik ku
chni ob. Staszak gotuje sma
cznie, dba o swoich konsu
mentów i utrzymuje we wzo
rowej czystości tak kuchnię 
jak i stołówkę."

Samego mnie zadziwia — 
pisze dalej Przybył — że zda
rzają się na wsi ludzie dają
cy posłuch wrogim elemen
tom siejącym propagandę 
przeciw Państwowym Gospo
darstwom Rolnym. Gdy każ
dy robotnik rolny się prze
kona, jak wzorowymi gospo
darstwami są PGR-y, to na 
pewno i w nocv będzie do 
nich dążył, a wyzyskiwaczy 
wiejskich pozostawi.

Jak w każdym majątku 
PGR, tak i w naszym jest kie
rownik, który zarządza pracą 
polną. Człowiek ten, a jest 
nim ob. Goździejewski, trosz
czy się bardzo, aby pójść z 
każdą pracą naprzód. Jest on 
przez wszystkich łubiany, 
tak, jak i dyrektor ob. Niem
czyk, mający pod swoją o- 
pieką kilka PGR-ów, tworzą
cych na6z zespół. Obaj są 
całkiem oddani pracy i chęt
nie śpieszą nam z każdą po
mocą, jaka tylko jest moż
liwa."
Ob. Przybył podsumowuje 

6woje obserwacje następująco:
„Jest nam tu dobrze, bo 

nic nie przypomina czasów 
kapitalistycznych, kiedy każ
dy kto miał pieniądze i był 
silniejszy, poniewierał bie
dakiem. Dziś, jeśli się taki 
zdarzy, to tylko ukryty wróg, 
który usiłuje rozbić sojusz 
robotnika i chłopa po to, aby 
chłop był wrogo ustosunko
wany do obecnego ustroju. 
Ale i chłop coraz lepiej rozu
mie dziś, czemu zawdzięcza do
statnie życie, wolne od uci
sku i wyzysku. I dlatego co
raz chętniej spieszy do pracy 
w PGR-ach."
List ob. Przybyła to jeszcze 

jeden dowód, że wroga propa
ganda usiłująca odciągnąć pol
skiego chłopa od pracy w PGR- 
ach, nie zdoła przesłonić istot
nej prawdy. W zetknięciu z 
rzeczywistością wychodzi na 
jaw kompletny fałsz wrogiej 
propagandy i dlatego wśród 
pracującego chłopstwa coraz 
mniejszy znajduje ona posłuch. 
Chłopi i robotnicy rolni prze
konują się bowiem, że wzoro
we państwowe gospodarstwa 
są nie tylko zupełnym 
przeciwstawieniem dawnych 
majątków obszarniczych, ale co 
więcej, jako baza gospodarki 
socjalistycznej na wsi spełniają 
rolę narzędzia walki klasowej, 
zwiększają dobrobyt i kulturę 
wsi. (t)

przygotowane są do żniw
W woj, zielonogórskim roz

poczęły się już przygotowania 
do tegorocznej kampanii żniw
nej. W celu całkowitego, racjo
nalnego i terminowego zebra
nia zbóż z pól, POM-y doko
nują dokładnych remontów ma- 
szyn i sprzętu żniwnego. Do
tychczas POM-y wyremontowa
ły 126 snopowiązałek, które 
będą pracowały w 83 spółdziel- 
niach produkcyjnych.

W świebodzińskich spółdziel- 
mach produkcyjnych POM wy. 
kona prace żniwne na obszarze 
2825 ha. W pow. Strzelce Kra
jeńskie POM-y obsłużą 13 spół
dzielni produkcyjnych <o cfbsza- 
rze 1600 ha.

Również w spółdzielniach 
produkcyjnych w pow. międzv. 
rzeckim będą pracowały na 800 
ha ziemi brygady POM-ów.

(j-w)



Trójmecz pływacki
w Krotoszynie

Na basenie miejskim w Kroto
szynie odbyt się trójmecz pływacki 
pomiędzy ZKS Spójnia Toruń — 
AZS Poznań i miejscową Gwardią. 
Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

Mężczyźni: 100 m st. klas. 2ys- 
narski (ZS) 1,26,2 min.

100 m st. dow. Nowak (AZS) 
1.10 min.

Sztafeta 4'M00 st. zmiennym 
Gwardia 5.38,5 min., 4X100 m. st. 
klas. Gwardia 6.17,8 min., 5X50 m 
st. zmiennym Gwardia 2.44,7 min

Kobiety: 100 m st. klas. Nowac
ka Gwardia 1.47,0 min., 100 m st. 
dow. Kręglewska AZS 1.41,3 min.

Sztafety; 4X100 m st. klas. AZS 
7.35.5 min.

W punktacji ogólnej zwyciężył 
AZS 189 pkt. przed Gwardią Kro
toszyn 177 i Spójnią Toruń 57 pkt.

(raj)

Spójnia (Września) AJ4 
Kolejarz (Raw.cz) “• ' '

Wobec opóźnionego zawia- 
domienia drużyny Kolejarza 
(Rawicz) o mającym sie odbyć 
we Wrześni meczu tenisowym 
w dniach 26 i 27 maja br. na 
który drużyna Kolejarza nie 
przybyła, mecz ten rozegrano 
3 i 4 bm.

Zwycięstwo przypadło Kole
jarzom 11:4. W drużynie gości 
lepszą formą wykazali męż
czyźni, natomiast w drużynie 
gospodarzy kobiety.

Poszczególne gry dały na
stępujące wyniki: (na pierw* * 
szym miejscu zawodnicy Kole*  
jartza):

Kaźmierz Stes? Starzyński. Ns 
skutek naszej in .erweacji OL. 
Dzieciuchowicz otrzymał z MRN we 
Wrześni odpowiedź na swót wrro- 
sek, MRN wyjaśnia, że wniosek 
nie może być załatwiony w spo
sób proponowany przez Ob. Dzie- 
ciuchowicza ze względu na to, że 
dokonywanie przymusowych prze
sunięć jest niedopuszczalne. 1047 

*
Władysław Wygralak — Swln- 

ków, pow. Krotoszyn. W wyniku 
naszej interwencji otrzymał Pan 
zwrot nadpłaty za przewóz w kwo
cie 109 zł 50 gr. 828

*
Michał ZdobYlak — Cnobk-nica. 

Proszę n.e tracić nadz ei. Będziemy 
starali się Panu potnie. Interwe
niujemy w Ministerstwie Zdrowia. 
O wyniku zawiadomimy. 1433

*
Karliński — Bogdaniec W po

wiecie gorzowskim z odgórnego 
polecenia z zaopatrzer. a w węgiel 
korzysta tylko gmina Zieleniec. 
Reszta gmin ma być zaopatrzo
na w drzewo opałowe z La
sów Państwowych. Poza tym 
przystąpiono do kopania torfu, 
który pokryje zapotrzebowanie 
mieszkańców na materiały opało
we. 1039

*
Józef Wawrzynowlcz i Jego 3 

kolegów. — Swiętno. pow. Sule
chów. W Waszych sprawach in
terweniujemy. O wyniku zawia
domimy. 1444.

*
Stała Czytelniczka — Zielona 

Góra. Liceum Sztuk Plastycznych 
mieści się w Poznaniu przy al. 
Hetmańskiej. Kandydatów przyj
muje się po ukończeniu szkoły 
powszechnej. Nauka trwa 5 lat. 
Zapisy trwają do 15 czerwca; wiek 
kandydatów od 13—16 lat. Z chwi
lą, kiedy córka Pani zda maturę, 
może wstąpić do Wyższej Szkoły 
Nauk Plastycznych, która wieści 
się w Poznaniu przy pł. Wolności. 
Zapisy pizyjmuje się do ostatrJego 
lipca, po czym nastąpi egzamin 
konkursowy. 1450

Gra pojedyncza seniorów: 
Marciniak — Gregorowicz 
6:4, 6:3; Kędzierski — Ziętek 
6:3, 10:8; Przylipiak — Gadziń- 
ski 6:1, 6:0.

Gra pojedyńcza seniorek: 
Pominowa — Kulczakówna 
0:6, 0:6; Marciniakowa — Dut- 
kiewiczowa 5:7, 4:6.

Gra pojedyńcza juniorów: 
Niedźwiedź — Kapelak 6:0, 
6:3; Wieczorek — Kowalczyk 
6:1, 6:2.

Gra pojedyńcza juniorek; 
Wróblewska — Drobniaków- 
na 6:0, 6:0. w. O.

Gra podwójna seniorów: 
Marciszak, Marcinek — Gry 
gorowicz, Ziętek 6:2, 6:4; Kę
dzierski, Przylipiak — Ka*  
sprzyk. Gadziński 6:2, 6:0.

Gra podwójna juniorów: 
Niedźwiedź, Wieczorek — Ka*  
pelak, Kowalczyk 6:1, 6:3.

Gra mieszana seniorów: 
Pominowa, Przylipiak — Dut- 
kiewiczowa, Ziętek 0:6, 0:6,
w.o. Marciniakowa. Marcinek 
— Kulczakówna, Gregorowicz 
0:6, 3:6.

Gra mieszane juniorów: 
Wróblewska, Wieczorek — 
Drobniakówna. Kapelak 6:0, 
6:0, w. o.

Zwycięstwem tym Kolejarz 
zapewnił sobie dalszy udział 
w rozgrywkach wojewódzkich.
KNOCltfSKI M. WRZEŚNIA

korespondent ..Głosu"

WSWF przyjmuje słuchaczy
„Umasowienie sportu, objęcie wychowaniem fizycznym 

najszerszych rzesz ludzi pracy miasta i wsi, a zwłaszcza 
młodzieży stanowi nie tylko czynnik poprawy stanu 
zdrowotnego ludności, ale czyni ją również zdolną i 
sprawną do wykonania wielkich zadań stojących przed 
narodem polskim na jego drodze do nowego życia, do 
wzmacniania siły, dobrobytu i kultury Polski Ludowej".

(BOLESŁAW BIERUT)

W procesie wychowania 
nowego człowieka poważna 
rolę spełniają sport i kul
tura fizyczna. „Sprawny do 
Pracy i Obrony” brzmi na
zwa polskiej odznaki spor
towej, która streszcza pod
stawowe zadania stojące 
przed każdym obywatelem.

Rozwój społeczny zależny 
jest od stanu sił wytwór
czych a jednym z ich skład
ników — siła robocza — 
człowiek, którego zdolność 
produkcyjna zależy od jego 
stanu zdrowotnego, od jego 
tężyzny fizycznej i kwalifi
kacji. Społeczeństwo socja
listyczne musi składać się z 
ludzi zdrowych i silnych, 
sprawnych do pracy i za
dań, jakie stawia przed nimi 
partia i państwo.

Wychowanie fizyczne ota
czane jest specjalną opieką 
państwa, które na jego cele 
przeznacza ogromne fundu
sze. Aby jednak urzeczywi
stnić zadania kultury fi
zycznej i sportu, potrzeba 
nam wielkiej ilości trenerów, 
instruktorów i przodowni
ków W. F., którzy potrafią 
wychować naszą młodzież 
na ludzi zdrowych, silnych 
i sprawnych. Tym celom 
służy Wyższa Szkoła Wycho
wania Fizycznego.

Studia W. F. dają dużo ra
dości i zadowolenia, ale wy
magają jednocześnie zami
łowania i hartu przy bardzo 
intensywnych ćwiczeniach 
oraz pilności w nauce.

W. S. W. F. obejmuje 
wszystkie dyscypliny sportu 
oraz przedmioty teoretyczne

Stal Ib
czy Gwardia (Kalisz) 1

Rozgrywki o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej piłki no
żnej w grupach, wyłoniły 
przodowników.

W grupie I na czele kro
czy Stal Ib z 20 pkt. przed 
Kolejarzem Ib 18 pkt. Bu
dowlani stracili przy weryfi- 
kacji 2 pkt. na korzyść Stali 
wskutek wystawienia zawod
nika nieuprawnionego do 
gry w ich barwach.

W II grupie prym wiedzie 
kaliska Gwardia, mistrzem 
III grupy jest leszczyński 
Kolejarz.

jak: fizyka, anatomia, che
mia, biologia i fizjologia. 
Każdy słuchacz może otrzy
mać stypendium w wysoko
ści 210 zł na pierwszy rok, 
a wyższe na drugi i trzeci. 
Słuchacze korzystają z bez
płatnych ubrań sportowych, 
a prymusi otrzymują premie 
i nagrody. Nauka trwa trzy 
lata, a dla poświęcających 
się pracy naukowej dwa la
ta dłużej. Dokładnej infor
macji udzielą maturzystom, 
którzy mają zamiłowanie do 
sportu, powiatowe i miejskie 
komisje rekrutacyjne.

Losy Loterii Pieniężnej |
II rzutu do nabycia

Dobry przykład dla LZS-ów
Własną pracą zdobywają sprzęt i boisko

W Starosiedlu pow. Gubin 
przy miejscowym PGR istnie*  
je b. aktywny LZS. którego 
diużyna piłki nożnej zdobyła 
mistrzostwo powiatu. Dzięki 
staraniom zarządu klubu PGR 
wyznaczył teren pod budowę 
boiska, dał deski i belki po*  
trzebne do budowy opłotowa- 
nia, bramek i koszy.

Przez 3 miesiące członkowie 
LZS z zarządem codziennie 
po pracy budowali swe własne 
boisko. Wyrównano teren, zbu
dowano bramki, kosze, ogro
dzenie. boisko do piłki noż" 
nej, do koszykówki. 2 boiska 
do siatkówki.

Wszystkie żelazne części 
wykonali członkowie osobi
ście w miejscowej kuźni. Siat
ki na bramki wykonano rów*  
nież we własnym zakresie.

LZS nie korzysta z żadnych 
pomocy finansowych. Cały 
sprzęt jaki posiada zakupiony 
został za pieniądze uzyskane 
z imprez i zabaw.

W dniu 3 bm. dokonano u- 
roczystego otwarcia boiska. Po 
części oficjalnej odbyły się 
rozgrywki sportowe.

Błyskawiczny turniej piłki 
nożnej, w którym brało udział 
6 drużyn — wygrała Spójnia

Młodym sportowcom 
z ROGO2IŃ2A 
trzeba pomóc

W zawodach zorganizowanych z 
okazji „Dnia Dziecka" w Rogozin- 
cu — II drużyna Leśnika rozegrała 
towarzyski mecz w piłce nożnej 2 
drużyną LZS-u Rogoziniec-wieś.

Spotkanie zakończyło się zwy
cięstwem Leśnika w stosunku 5:2. 
Drużyna LZS-u Rogoziniec-wieś 
wystąpiła po raz pierwszy. Młodzi 
gracze bardzo ambitnie bronili swej 
bramki.

Trzeba podkreślić, iż LZS Rogo
ziniec-wieś nie ma własnego boi
ska, . jednak się tym nie zraża i 
częste treningi przeprowadza na 
boisku szkolnym — Leśnika. Wi
dząc tak poważną inicjatywę mło
dych sportowców, Zarząd Powia
towy Związku Samopomocy Chłop
skiej winien dopomóc im przy za
łożeniu boiska w centrum wsi — 
co pozwoliłoby na jeszcze wydaj
niejszą pracę.

Jerzy Majcher

Międzychód
W Międzychodzie na stadionie ZS 

Gwardia odbyło się finałowe spot
kanie o mistrzostwo klasy powia
towej w piłce nożnej pomiędzy 
ZS Gwardia a ZKS Spójnia zakoń
czone Zwycięstwem Spójni 2:1 
(2:1).

z Gubina przed miejscowym 
LZS-em. W turnieju na wy
różnienie zasługuje młoda 
drużyna (najstarszy zawodnik 
liczy 19 lat) Budowlanych II 
z Lubska, która zagrała najle- 
piej technicznie. Przyjacielski 
nastrój zawodów psuła 6wą 
nader brutalną grą drużyna 
Gwardii z Gubina.

Mecz koszykówki pomiędzy 
SKS Gubin a MKS Lubsko 
wygrali qubiniacy 26:17.

Turniej siatkówki. w którym 
startowało 6 drużyn zakończył 
się zwycięstwem Gwardii z 
Gubina, która nie przegrała 
ani jednego 6eta, wykazując 
doskonały poziom gry.

W przerwach męczów piłki 
nożnej odbywały się pokazy 
g;mnastyczne w wykonaniu 
żołnierzy z Gubina. Zawodom 
przypatrywało się około tysią*  
ca osób. Wieczorem odbyła się 
ludowa zabawa taneczna zor*  
ganizowana przez LZS. z któ
rej dochód przeznaczono na 
zakup sprzętu sportowego. Nie
chaj praca i osiągnięcia LZS 
Starosiedla będzie przykładem 
dla wielu śpiących jeszcze 
LZS-ów, które oczekują od 
władz nadrzędnych pomocy w 
sprzęcie lub pieniądzach

(Blw)

Dlaczego likwiduje się sklep komisowy?
Przed dwoma miesiącami ot

warto w Jarocinie sklep komi
sowy. Ja sama, jak i wiele 
moich znajomych, często ko
rzystaliśmy z usług tego skle
pu, który był przez cały czas 
doskonałym pośrednikiem przy 
wszelkiego rodzaju transak
cjach kupna, czy sprzedaży rze
czy używanych. A przecież 
prawie każdy z nas posiada w 
domu takie rzeczy, które dla 
niego są zbędne, z drugiej zaś 
strony, rzeczy te mogą być je
szcze bardzo użyteczne dla ko
goś innego. Dopomaga się w 
ten sposób do realizowania po
stulatu oszczędności 1

Z wielkim niezadowoleniem 
przyjęło społeczeństwo jarociń
skie wiadomość, iż sklep komi
sowy zostanie zlikwidowany.

Czy doprawdy nie można by 
było spowodować, aby cofnięto

zarządzenie, mające na celu liJ 
kwidację sklepu? 142?

Jaroclnianka

INSTYTUCJE 
wyjaśniają:

Na nasz felieton „Wykurzyć 
lenistwo" otrzymaliśmy nastę
pujące wyjaśnienie z PSS w 
Lesznie:

„Z uwagi na to, że w zabu
dowaniach podwórza mieści się 
zakład masarski, nie dopusz
czalnym jest, ze względów sa
nitarnych, składanie na podwó
rzu śmieci, tak przez lokatorów, 
jak i przez sam zakład. Kierow
nik zakładu wskazywał miesz-> 
kańcom miejsce, w którym mo
gą składać śmiecie. Z tych sa
mych przyczyn nie możemy do
puścić do trzepania chodników 
i dywanów. Z chwilą przenie
sienia warsztatu w inne miej
sce, co prawdopodobnie nastąpi 
w III kwartale bież, roku, mie
szkańcy domu będą mogli ko
rzystać z podwórza."

* * *

PSS w Lesznie wyjaśnia spra
wę poruszaną w felietonie »Z 
kawą do Gospody". W okresie, 
w którym miało miejsce zajście, 
w Gospodzie kawy nie było. 
Klient przyniósł ze sobą kawę 
i prosił o przygotowanie jej. 
Kierownik gospody zgodził się, 
pobierając jednocześnie opłatę 
za dodatki (cukier, śmietana). 
Aby na przyszłość uniknąć te- 
go rodzaju nieporozumień, wy
daliśmy kierownikom gospód 
zarządzenie, zabraniające tego 
rodzaju usług.

1 KRONIKA
l CZERWIEC

Słońce w.: 3.32
CZWARTEK zach.: 20.10

Robert*,  Pawła Księżyc w.: .,5.02
» zach.: 23.01

POGODA
Dziś:

Na południu kraju większe za. 
chmurzenia z możliw>śc.ami c- 
padów. Na pozosta)/rn chszarre 
dość pogodnie ze skłonnością do 
burz i przelotnych opadów. Rano 
miejscami mgły lub’ zamglenia. 
Temperatura maksym lina do + 
25 st. C. Słabe wiatry z kierun
ków zmiennych.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 

7: + 15,9 st. C. godz 13: -4- 
23,6 st. C. Temoerstura wody 
rzeki Warty godz. R: -+- 20,5 st. 
C. Stan wody rzeki Warty: 
213 cm.

Pracownicy poszukiwani

Monterów samochodowych na silniki Diesel‘a 
oraz stałych pracowników fizycznych przyjmie 
„Przeładunek44 Poznań, Dąbrowskiego 89.

K1026
Kwalifikowanych gł. księgowych i księgowych 
poszukuje spółdzielcza instytucja w Poznaniu. 
Oferty z życiorysem składać do Głosu Wielko
polskiego dla KI044. ____________________
Inżyniera, technika-mechanika, inż. wzgl. mgr. 
chemii, ref. dz. planowania i ref. dz. zbytu po
szukują Zakłady Przemysłowe w Poznaniu. — 
Oferty Głos Wlkp. dla KI050.
Starszego referenta zatrudnienia, płacy i świad
czeń — siłę rutynowaną oraz biegłą maszyni
stkę poszukuje natychmiast Centrala Handlo
wa Przemysłu Skórzanego, Poznań, Stary Ry
nek 53/54. K1052

Wolne posady

Młodszy pomocnik piekarski 
potrzebny. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 7908g

Starsza, samotna, na staie na 
leśniczówkę w okolicę Szcze. 
cinka. Oferty Głos Wielkopol
ski dla 7891g.

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań, Szamarzew
skiego 42 (willa). 7857g

Pomoc domowa potrzebna. Po
znań, Dąbrowskiego 64, m. 6.

_____  7882g

Gosposi z gotowaniem poszu
kuję zaraz. Referencje. Po
znań. Pamiątkowa 26, m 3. 
____________________ 7922g

Szwajcar lub dojarz, samotny, 
potrzebny zaraz względnie pó
źniej. — Gospodarstwo Śrem, 
Mickiewcza 42. 7926g

Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko
respondencyjne kursy księgo
wości. Łódź, skrytka 163.

K1036

Tańców ludowych, nowoczes
nych, wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, Marcinkow
skiego 2a. 7577g

Sprzedaże

Gospodarstwo 3-morgowe, świa
tło elektryczne, okolica letni
skowa. — Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 59. 7910g

Kamienica, centrum Poznania, 
również idealne części, wille 
nowe, mieszkania wolne, rów 
nież idealne połowy, parcela 
4-morgowa Naramowicach oka
zyjnie — Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 59 (Daszyńskie
go). 7909g

H OGŁOSZENIA PRÓBNE g
Parcela 1800 m!, Ławica wieś. 
Zgłoszenia: Poznań, Słowackie
go 48. m. 9. 7892g

Maszynkę do podnoszenia 0- 
czek sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 7893g

Mikroskop Zeiss z immersią 
sprzedam. Oferty G'.os Wielko, 
polski dla 7906g.

Palmę Phónix, pie.kny okaz, 
łódź motorkiem, Sachs 100. 
Poznań, telefon 61-42. 7868g

Fortepiany okazyjnie sprzedaje 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
św Marcina 39, podwórze.

7871g

Szafę żelazną sprzedam. — Cz. 
Gniewkowski, Mogilno, Stalina I 
nr 4. 3894p !

Parcela 124o Poznaniu, 
pięknie położona. Cena 7500. 
„Union". Poznań, Nowowiej. 
skiego (Rzeczypospolitej) 4.

7850g

DKW 125, stan dobry, sprzeda 
Dereziński, Trzemeszno, ulica 
Rokossowskiego. 7851g

Lodówkę elektryczną i PAS — 
sprzedam. Poznań, tel. 90-97. 

7880g

Willę, domki. kamienice wol. 
nymi mieszkaniami. Pijanow- 
ski Poznań. Dzierżyńskiego 
(Półwiejska) 38. 7883g

2 drewniane warsztaty tkackie 
szerokie, kompletne, sprzedam. 
Poznań. Czerwonej Armii 50, 
suterena (św. Marcina).

7886g

Samochód ciężarowy, • 3 tony, 
Ford V 8. oraz przyczepę, ca. 
lość stan dobry. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 7924g.

Motocykl Zundapp 500. przy
czepą. po remoncie. — Adres 
wskaźe Głos Wlkp nr 7923g.

Kupna

Tabletki PAS kupię. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 7907g.

Zamiana

Zamienię 2 parcele na domek 
gospodarczy. Oferty Głos Wiel
kopolski dla 7921g.

Mieszkanie 3-pokojowe Toruniu 
zamienię na 2-pokojowe w Po
znaniu. Oferty Glos Wielkopol. 
ski dla 7855g.

2 pokoje kuchnią, Bytom, za
mienię na Poznań. Wiadomość. 
Poznań, Kościelna 4. m. 7.

7869g

Wolne lokale

Handlowe, frontowe, partero
we, 33 m‘, śródmieściu. Ofer
ty Glos Wlkp. dla 7873g.

Różne

Przeróbki sukien, elegancko, 
modnie, szybkościowe kołnie
rzyki do koszul, wszelkie na. 
prawy bielizny, artystyczne 
cerowanie garderoby, naprawy 
krawieckie, odświeżanie kra
watów, hafty artystyczne, pra
ce z włóczki, plisowanie.- wy
konuje firma „Renova", Po
znań. Ratajczaka 27 (Pasaż 
Apollo). 7720g

HII-IRIIIH

TEATRÓW i KIN POZHAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 Madame 
Butterfly"

POLSKI — godz. 19 „Zemsta"
NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek**
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 19 „Wod«wil 

warszawski**.
MŁODEGO WIDZA — nieczynny

KINA
APOLLO — godz. 16 18 j 20 30 — „Za cenę życia", 

dozw. od lat 14
BAŁTYK — godz. 16.30, 18.30, 2930 - „Wesołe za- 

wody“, dozw, od lat 12
Muza — godz. 16. 18, 20 — „Biały kieł**,  dozw, 

lat 7 ....RIALTO - godz. 16, 18 20 - „15-letni kapitan*  
dozw. od lat 12

WARTA — godz. 11 1 12 — Aktualności; godz 14 
i 16 „Dwaj rywale**,  godz. 18 j 20 „Ucieczka z 
niewoli**  , .

LETNIE - godz. 17 i 19 - „Wesoły jarmark**,  
dozw. od lat 7

CYRK nr 1 — ul. Niezłomnych — godz. 19.45 
(ostatnie dni)

WYSTAW
MUZEUM NARODOWE 

wystawa1 „Ochrona 
w godz. 10 — 15.

y
Al. Marcinkowskiego — 

psmnlków kultury", otwarte

Czwartek dn. 7 czerwca 1951
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.OS Wiadomości poranne; 

5.10 Audycja dla wsi: 5.20 
Koncert; 6.00 Wiadomości po
ranne; 6.05 (P-ń) Gimnastyka; 
6.15 Melodie operetkowe; 6.50 
(P-ń) Program lokalny dnia 
i aktualności; 7.00 Dziennik; 
7.20 Wszechnica Radiowa; 
7.4q Muzyka; 7.55 Wiadomo
ści poranne: 8.00 Muzyka po
ranna: 13.30 Audycja dla kla
sy III—IV; 15.50 Muzyka ta
neczna; 14.30 Koncert szkolny 
dla klasy I—ii; 15.no Koncert

Mandol. pod dyr. E. Ciukszy; 
15.30 Audycja dla dzieci; 
15.50 Koncert studentów; 
16.20 (P-ń) Audycja literacka 
pt. „Klemens Janicki", w opr. 
J, Naganowskiego; 16.35 Ka
lejdoskop muzyczny (P-ń); 
17.00 Wiadomości popołudnio
we: 17.15 Stylizowane polskie 
tańce ludowe; 17.45 Poradnik 
językowy; 18.00 „Jelonek 
i syn'*  — 4 odcinek powieści 
St. Wygodzkiego (P-ń); 18-15 
(P-ń) Poznański dziennik wie
czorny; 18.30 (P-ń) Muzyka 
rozrywkowa; 18.5o (P-rf) Z ży
da Partii; 19.00 Utwory forte
pianowa A. Rubinsteina gra 
T. Woytaszewska; 20.00 Dzien
nik' 20.30 Śpiewamy polskie 
pieśni masowe; 20.45 Koncert 
pod dyr. A. Rezlera; 22.00 Mu
zyka I aktualności: 22.30 U- 
twory skrzypcowe; 23.00 0- 
statnie wiadomości: 23.10 Kon
cert pod dyr. R "bonia.

Parcela 300 m!, Kordeckiego, 
6000. Oferty Głos Wielkopol
ski dla 7854g.

Streptomycyna na sprzedaż. —
Poznań, Dąbrowskiego 36, m.
15. 7887g

Parcela 550 m!, uzbrojona. Dę
biec. 18 000. spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie
go 16. 7858g

Samochód ciężarowy „Chevro- 
let". ’/4-tonowy. zupełnym po. 
rządku, sprzedam. Borowicz, 
Poznań, Wroniecka 14. 7793g

Przyczepke do dłużycy, noś
ność 8—10 ton, bez opon — 
sprzedam. Poznań, Kasprzaka 
nr 7, telefon 73-15 7859g

Samochód osobowy, małolitra
żowy. sprzedam. Tomaszewski, 
Poznań Szymańskiego 10 m. 
13. 7860g

Idealną połowę lub jedną czwar
tą domu komfortowego w cen. 
trum Poznania sprzedam. Ofer
ty Glos Wlkp. dla 7867g.

Parcela — plac, położony sa
mym centrum Poznania przy 
ul. 3 Maja i placu Wolności. 
Uwaga! Niebywała okazja ku.

I pna! — Sprzeda za bezcen 
| „Union", Poznań, Nowowiej-
I skiego (Rzeczypospolitej) 4
1 7849g

Samochód „Korch", kabriolet, 
bardzo dobrym stanie, sprze
dam. Borowicz. Poznań. Wro
niecka 14. 7792g

Futro karakułowe, w dobrym 
stanie, oraz srebrny sztuciec, 
24 osoby Poznań, tel. 87-08.

7824g

Penicylinę oleista sprzedam. 
Poznań. Jarochowskiego 32. 
m. 6. 784lg

Platforma, resorówka,. lekka. 
1-konna. ogumiona, sprzedam. 
Poznań, Stawna 8, m. 3. 

7920g

Domek fiński, nowy w elemen
tach znajdujący rjp w okolicy 
Puszczykowa, poważnemu re- 
flektantowi. Oferty Glos Wiel
kopolski dla 7925g,

HaJŁŁP5ZVM-00»AD(AWHAU« 
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Z ziemi wielkopolskiej
Wzrost przedszkoli 

i dziecińców 
w pow. chodzieskim
Dzieciniec wiejski w pow. cho

dzieskim był rzadkością w Polsce 
sanacyjnej, a żaden zakład prze
mysłowy nie posiadał żłobka dla 
dzieci. Dziś przedszkola względnie 
dziecińce istnieją w kilkudziesięciu 
punktach powiatu.

W związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka we wszystkich 
przedszkolach miejskich, gminnych 
i zakładowych odbyły się uroczy
stości połączone z wspólną zaba
wą.

Dziecińce letnie w liczbie ok. 50 
organizowane są w kilkudziesięciu 
gromadach i majątkach PGR, tak 
że rodżice zajęci pilnymi pracami 
polnymi nie potrzebują troszczyć 
się o swe dzieci, (ko)

9

U kościańskich robotników

Zbiór 
pierwszych czereśni

W tych dniach rozpoczął się w 
powiecie chodzieskim zbiór wczes
nych czereśni. Centrala Ogrodnicza 
dostarcza już pierwsze transporty 
do sklepów.

Zbiór innych owoców, a szcze
gólnie śliw i jabłek zapowiada się 
bardzo obficie, (ko)

Zlikwidują chwasty
Członkinie ogniwa harcerskiego 

w Orle powiat Międzychód dla 
uczczenia III Światowego Festiwa
lu Młodzieży Demokratycznej, — 
powzięły zobowiązania odchwasz- 
czenia tamtejszym gospodarzom 25 
ha zboża jarego. (SD)

Młodzież w Poniecu 
coraz aktywniejsza

Manifestacja zorganizowana z o- 
kazji Dnia Dziecka wypadła w Po
niecu okazale. Młodzież w barw
nym korowodzie przemaszerowała 
ulicami miasta, a na stadionie od
były się liczne imprezy. Dziatwę 
obdarowano podarkami. W czasie 
■wakacji młodzież podzielona na 
grupy weźmie udział w poszukiwa
niu stonki ziemniaczanej..

Na gmachu fabrycznym dzisiejszych Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w Kościanie widniał przed wojną napis: 
„Łucjan Hubert — Przemysł Drzewny". Bezrobotny stolarz i ro
botnik, szukający chleba w fabryce tego kapitalisty, daremnie 
łudził się nadzieją, że poprawi swój byt. Hubert, któremu szły 
na rękę rządy sanacyjne — w nieludzki sposób wyzyskiwał 
swych robotników. Ludziom za ciężką pracę dawał jałmużnę 5 lub 
10 złotych. Regularne „tygodniówki" nie istniały w jego przed
siębiorstwie.

Od krzywdy robotników 
pęczniała kieszeń właściciela. 
Tych, którzy mieli odwagę do. 
pominąć się słusznych praw 
i protestować, pan Hubert, 
późniejszy renegat, nazywał a_ 
rogancko „czerwonymi**  lub 
„wywrotowcami1* i z miejsca 
wyrzucał ich z pracy. Mimo ol
brzymich zysków fabryka była 
źle prowadzona. Brakowało 
przede wszystkim odpowied
nich urządzeń i narzędzi. Fakt 
ten stanowił dośkonały para
wan dla właściciela, który rze_ 
komo „nie robi interesów**.  Ta. 
ka była dola robotników ko
ściańskich w jednym z naj
większych zakładów pracy.

Kiedy po okresie wojennym 
nastąpiła w stosunkach spo
łecznych radykalna zmiana 
i klasa robotnicza wyzwoliła 
się z ucisku i upośledzenia, 
dzielna załoga WZPD nr 12 nie 
bacząc na trudności, jakie pię
trzyły się w początkowym o- 
kresie, z całym zapałem i ener
gią zabrała się do uruchomie
nia zdewastowanego warsztatu 
pracy. Stolarze, żywiąc głębo
kie przeświadczenie, że są ko- 
wąlami własnego szczęścia, 
przynieśli z domu swoje na- 
nzędzia, byle puścić tylko w 
ruch fabrykę. Napływały coraz 
to nowe zamówienia. Zakład 
zatrudniający dawniej 50 ro
botników. zatrudnił już 194 o- 
soby.

Zagadnienie zmniejszenia 
kosztów własnych, zwiększenia 
i polepszenia produkcji oraz 
współzawodnictwo pracy zna
lazły żywe i pełne zastosowa-

nie wśród robotników Wielko
polskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego nr 12. W marcu br. 
wprowadzono nowe normy, 
wyższe o 20 procent od po
przednich. Stare okazały się 
nierealne, gdyż ogół pracowni
ków wysoko je przekraczał. 
Wprowadzenie kontroli po wy. 
konaniu każdej operacji i ob
róbki poszczególnych elemen
tów, która jest konieczna 
wszędzie tam, gdzie jest 'taś
mowa produkcja, przyczyniło 
się walnie do poprawy wyro
bów. Co więcej, wyeliminowa
no z produkcji błędy i niedo
kładności, które ujawniły się 
dopiero w montażu. Ruch ko_ 
rabielnikowców przyczynił się 
do całkowitego wykorzystania 
odpadków surowca. Z kawał
ków drewna, zdawałoby się

nieprzydatnych już do produk
cji. robi się nogi do pięknych 
i nowoczesnych szaf, półki itp. 
Dzięki zastosowaniu tego sy
stemu uzyskano znaczne o_ 
szczędności. W najbliższym 
-czasie namierza się uruchomić 
większą lokomobilę, która do
starczy pary do ogrzewania 
hal fabrycznych i suszarni.

W zakładzie działają liczne 
orgahizacje: Partia ZMP,
TPPR, LPZ, PCK i Zwiąeek 
Zawodowy. Celem pogłębienia 
świadomości ideologicznej 
przeprowadza się dwa razy w 
tygodniu szkolenie. Kierownic
two zakładu współdziałając z 
radą zakładową, czuwa nie 
tylko nad poprawą higieny 
i bezpieczeństwa pracy, lecz 
troszczy się także o potrzeby 
socjalne i kulturalne pracow
ników. Z okazji Święta 1-Ma. 
jowego otwarto nową, estety
cznie urządzoną świetlicę, wy
posażoną w bibliotekę i radio, 
aparat. Wszystkie urządzenia 
świetlicowe wykonano w ra
mach Gzynu 1-Majowego spo
sobem gospodarczym. (jók)

Na wczasy do najpiękniejszych miejscowości
pojadq dzieci z Jarocina Radośnie obchodziły dzieci swe święto. We wszystkich 

szkołach i przedszkolach odby ły się uroczystości po któ
rych dziatwa bawiła się wesoło. Oto dwa fragmenty z 
zabaw naszych milusińskich w przedszkolu wojskowym 

w Gnieźnie

iszą
Chrońcie cenne maszyny

Własność społeczną należy szanować. Niestety — znajdu
jemy jeszcze jednostki, które nie dbają o powierzone ich 
pieczy dobro. Na temat ten pisze nasza korespondentka z po
wiatu krotoszyńskiego, podając konkretny przykład dostrze
żonego niedbalstwa. Oto jej list:

„W kwietniu br. znalazłam się w pewnej wiosce pod Kro- 
toszynem. Podziwiałam tam pracującą na polu maszynę do 
sortowania ziemniaków. Był to wspaniały sprzęt. W ciągu 
paru godzin maszyna oddzieliła drobne ziemniaki od wiel
kich, oczyszczając je równocześnie z kiełków i grudek ziemi. 
To co JO ludzi musiałoby robić w ciągu dwu dni — ziębnąć 
na dworze i cierpiąc wskutek pochylenia <— maszyna doko
nała w kilka godzin przy obsłudze dwu osób.

Traf chciał, żS*  po dwu miesiącach znów znalazłam się w 
tej samej wiosce i co widzę? Maszyna stoi samotnie na polu, 
bez zabezpieczenia i bezczynnie. I jakże tak można ją pozo
stawiać! Padają przecież deszcze, nocą rosa osiada, wiatry nio
są kurz — w takich warunkach cenny sprzęt niszczeje zże
rany przez rdzę. Ktoś tam zapomniał o ochronie i obowiązku. 
Najwyższy czas aby przypomniał sobie, jakie wyrządza zło.*'

Z. J.

Milionowe sumy, jakie łoży 
Rząd Ludowy na akcję wcza
sów dziecięcych są dowodem, 
że zostały one uznane za ak
cję o znaczeniu ogólnopolskim. 
W 1950 r. skorzystało z wcza
sów ponad 1 milion dzieci 
i młodzieży. Oznacza to, że co 
piąte dziecko w naszym kraju 
było na kolonii, obozie lub 
półkolonii. W roku bieżącym 
liczba dzieci, korzystających 
z wczasów, znacznie wzrośnie.

Powiat jarociński obejmie w 
tym roku akcją kolonijną 100 
młodzieży w wieku od 15—18 
lat, 285 d»zieci w wieku od 7 
do 14 lat i 650 dzieci w wieku 
od 3—7 lat.

Dla młodzieży zorganizuje 
się obóz w woj. bydgoskim, 
a dla dzieci kolonie, półkolo
nie i dziecińce w najładniej
szych miejscowościach po
wiatu.

Dziewczynki pojadą na ko
lonie do Ruska, a chłopcy do 
Taczanowa. Półkolonie będą 
zorganizowane w Jarocinie i w 
Pleszewie, dziecińce zaś w spół
dzielniach produkcyjnych

<

O właściwą rekrutację młodzieży do szkół
Zbliża się zakończenie roku szkolnego, a w związku z tym 

wielu uczniów, kończących naukę w szkole podstawowej 
zgłasza gotowość dalszych studiów w najróżniejszych uczel
niach. Rekrutacja do 6zkół ogólnokształcących i zawodowych 
stała się ostatnio przedmiotem licznych uwag i dyskusji, z 
którymi warto zapoznać 6ię. Oto co na ten temat pisze nasz 
korespondent nauczyciel:

„Do kancelarii dyrekcji szkoły ogólnokształcącej stopnia li
cealnego w Kole wpłynęło już 180 podań z prośbą o przyję 
cie do VIII klasy. Tymczasem miejsc jest 80. Zatem 100 po
dań będzie odrzuconych. Chociaż przed przyjęciem do ki. 
VIII odbędzie się egzamin selekcyjny i komisja badać bę
dzie uzdolnienia dziecka, to jednak nie jest to właściwy sposób 
rekrutacji młodzieży do VIII klasy. Najwłaściwszą rekruta
cją jest obserwacja dziecka w ciąqu całej jeqo nauki w 
szkole podstawowej. Nauczyciel przez 7 lat pozna swego 
wychowanka, jego zdolności i zainteresowania. Rada pedago
giczna szkoły powinna obiektywnie zadecydować do jakiej 
szkoły uczeń się nadaje. Do szkoły ogólnokształcącej kiero
wać należy młodzież zdolną do teoretycznego ujmowania zja
wisk. Młodzież zdolną do praktycznego ujmowania zjawisk 
kierować trzeba do szkół zawodowych. Szkoły podstawowe 
powinny być w swoim czasie uprzedzone — ile miejsce jest 
w klasach VIII w szkołach ogólnokształcących ! zawodowych 
w powiecie. Po zbadaniu podań dzieci powinny być one skie
rowane do’ Wydziału Oświaty przy Powiatowej Radzie Naro
dowej. a tu komisja rekrutacyjna winna kierować młodzież do 
szkół średnich w powiecie. Rekrutacja tak pojęta zapewni 
moim zdaniem, naszym szkołom odpowiedni dobór młodzie
ży. Młodzieży zaś t jej rodzicom .zaoszczędzi rozgoryczenia i 
straty czasu, gdy zostanie wyeliminowana z powodu braku 
miejsca." N.

i PGR-ach. Do powiatu jaro
cińskiego przyjedzie z innych 
województw 2000 dzieci, które 
umieści się w 8 placówkach.

Nad całością akcji czuwa 
Powiatowa Komisja Wczasów 
Letnich. W skład komisji 
wchodzą: przedstawiciele
PRZZ, ZNP, ZMP, LK i TPD. 
Przeszkolone na specjalnym 
kursie kierownictwo dbać bę
dzie o podniesienie zdrowia 
i tężyzny fizycznej dzieci 
i młodzieży, o dostarczenie im 
warunków do zorganizowania 
odpoczynku po pracy szkolnej 
oraz o nabranie sił do dalszej 
pracy w nowym roku szkol
nym. (S. K.)

Chóry świetlicowe na 8 miejscu
Powiatowy .Zlot Młodych Bo

jowników o Pokój w Nowym 
Tomyślu poprzedzono przeglą
dem 8 młodzieżowych 
łów artystycznych ze 
i zakładów pracy.

Zespoły te wykonały 
polskie i radzieckie oraz tańce 
ludowe. Dwa I miejsca uzy
skały: chór świetlicowy Fabry
ki Narzędzi Chirurgicznych z

zespo- 
szkół

pieśni

------------------------------— ■ - #

Samopomoc Chłopska w Żninie 
organizuje kursy

z zaleceniem Centrali 
Spółdzielni Samopomoc 
odbywa się w Żninie 
dla przewodniczących i 

komisji rewizyjnych

Zgodnie
Rolniczej
Chłopska 
szkolenie 
zastępców 
przy Gminnych Spółdzielniach.

Trochą o sprawach szkolnych
powiatu gnieźnieńskiego

W ubiegły piątek, sobotę 
i poniedziałek nauczyciele szkół 
podstawowych z Czerniejewa, 
Łubowa, Żydowa, Witkowa, 
Kłecka i Powidza składali 
pierwsze kolokwia ze szkole
nia ideologiczno - zawodowego. 
Komisja egzaminacyjna stwier
dziła. że poziom szkolenia na_ , przyjąć tylko 45 uczni. Niedo- 
uczycieli w powiecie jest do-1 
bry. Na specjalne wyróżnienie ; 
zasłużyli członkowie ZOZ_u w , 
Kłecku i Powidzu, najsłabsze 
natomiast przygotowania wy
kazał MOZ z Łubowa.

* * *
Rekrutacja młodzieży do klas ■

8 szkół ogólnokształcących oraz ' 
szkół zawodowych w Gnieźnie 
i w powiecie znajduje się o- 
becnie w fazie końcowej. O 
wzrastającym zainteresowaniu 
nauką wśród dzieci chłopskich 
dowodzi fakt, że do wszystkich ugwMcum
typów szkół zgłosiła się dosta. | składać do dnia 20 bm.

teczna ilość kandydatów po
chodzenia chłopskiego. Nato
miast do szkoły średniej me
chaniczno _ elektromonterskiej 
zgłosili się tylko chłopcy, a 
brak zgłoszeń dziewcząt. Za 
dużo zgłoszeń wpłynęło do Li. 
ceum Handlowego, które może

Na program szkolenia składają 
się referaty społeczno-gospodar
cze i fachowe.

Wykładowcami są członkowie 
Zarządu PZGS i rewidenci rejono
wi Okręgu CRS.

W dyskusji kursiści dzielą się 
swoimi spostrzeżeniami z terenu i 
otrzymują instrukcje, jak prowa
dzić kontrolę działalności przed
siębiorstw uspołecznionych.

Kurs ten niewątpliwie przyczyni 
się do uaktywnienia działalności 
czynnika społecznego i usunie 
niedociągnięcia wynikające niejed
nokrotnie z nieznajomości swych 
obowiązków i praw, (ke)

Nowego Tomyśla oraz chór Li
ceum Ogólnokształcącego z 
Grodziska. II miejsce zdobył 
Ośrodek Szkoleniowy PGR 
Wąsowo, a III — Ogniwo Mu. 
zycizne i chór Zbąszyńskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego.

Zwycięskim zespołom wrę
czono dyplomy, książki i kom. 
piety nut.

Pierwsze dwa chóry, które 
uzyskały I miejsce, wystąpią 
w przeglądzie zespołów arty
stycznych w Poznaniu, a lepsizy 
z nich weźmie udział w Zlocie 
Młodych Bojowników w Berli-' 
nie.

Zlot Młodych Bojowników 
o Pokój, zorganizowany stara
niem Zarządu Pow. ZMP w 
Nowym Tomyślu, był potężną 
manifestacją młodzieżową. Na 
delegatów do Berlina wybra
no: Ireneusza Walkowiaka — 
traktorzystę i przodownika 
pracy oraa Marię Skrzypczak 
— przodownicę pracy ze Zbą
szyńskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. (czyk)

stateczna ilość kandydatów 
[ zgłosiła się do średnich szkół 
i zawodowych. Zasadniczej Szko 
ły Gastronomicznej i do Tech
nikum Gastronomicznego. Z u. 
wagi na wielkie korzyści, jakie 
przynosi ukończenie tych szkół, 

' młodzież winna jak najwięcej 
' do nich się zapisywać.

* ... =>
Dyrekcja Państw. Liceum 

Przemysłu Odzieżowej i Ga
stronomicznego przyjmuje za
pisy do Zasadniczej Sokoły O_ 

1 dzieżo we j. Zgłoszenia należy 
. (yk)

Młodzież przygotowuje się
do zlotu w Berlinie

Zlot Młodych Bojowników o Po
kój zgromadził w sali Domu Par
tyjnego w Wolsztynie 317 delega
tów z terenu całego powiatu. Mło
dzież ZMP-owska i SP z gminy 
Mochy złożyła meldunek o wyko
naniu z nadwyżką rocznego planu 
prac społecznych i wezwała rów
nocześnie całą młodzież polską do 
przedterminowego wykonania pla
nu na rok 1951.

Wybrano następnie dwóch dele
gatów na Festiwal Młodzieżowy w 
Berlinie.

W części artystycznej dobrze 
spisały się szkoły wolsztyńskie. Dla 
dziatwy szkolnej urządzono w go
dzinach popołudniowych zabawę, a 
dla młodzieży starszej zawody 
sportowe, (dan)

Las uratowano
Przed kilku dniami w lasach 

nadleśnictwa Promno w pow. 
czarnkowskim wybuchł groźny 
pożar, spowodowany przez, iskry 
wożącego drzewo traktoru. Sil
ny wiatr rozprzestrzenił szyb
ko pożar, utrudniając akcję ra
tunkową. Na błyskawiczny a- 
larm stanęło w krótkim czasie 
14 ochotniczych straży pożar- ■ 
nych i 7 obowiązkowych stra
ży o łącznej sile 950 ludzi.

Na pochwałę zasługuje pięk
na postawa okolicznej ludności., 
która chętnie stanęła do akcji 
wraz z zaprzęgami i wszelkim 
potrzebnym sprzętem. Dzięki 
gorliwej pracy zdołano w kil
ku godzinach opanować pożar.

^”SE!k, patrole dobrego przykładu

Chłopcy odwracają 
do ojca swe twarze: 
— Jutro na wycieczkę 
wyjeżdżamy razem!

W reszcie zakończyli 
swe przygotowania. 
Antek się pożegna/ 
i wyszedł z mieszkania.

Do miłej wycieczki 
Antoś czuje zapał. 
Jeszcze dziś pakuje 
wszystko do plecaka.

Wczesnym rankiem budzik 
dzwoni jak szalony.- 
Antek się obudził 
ze snu wystraszony.
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań, ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 7S-65. Nr konta PKO Y-6714.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W. „PRASA" Poznań, ul. Gen. Świer
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od godz. 7.00—16.30, 

w soboty do 14.30,
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